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Wydanie poranne

T i*aedplfct»
na „Głos Narodu" wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 2-70. W  państwie nie- 
jnieekiem k w arta ln ie : 10 
koron. W  innych państwach 

kw artalnie koron 12'—.

Numer pojedynczy zwykły. 
10 hal.

Numer niedzielny ilustro­
wany 14 hal.

♦g łuszenia (inseraty) przyjm uje upoważniony przedsiębiorca, tego działo p. Włodzimierz Strycharski w biurze inseratowem „Głosu Narodu" róg ul. św. K rzyża i Mikołajskiej 1. 7. 
♦ d  miejsca w iersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, •— za każdy następny raz 12 halerzy. •— Nadesłane po 60 halerzy od w iersza za każdy raz. — Śluby., 
nekrologi etc. 8f> hal. Zamiejscowe ogłoszenia, przyjm uje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w W iedniu Haasenstein &. Vogler, (także w Hamburg1*, Frankfurcie 

nad Menem. Berlinie, Lipsku, W rocławiu). —> M. Opelib, R. Mosse. M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam nie de Yarenne 38.
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Pojęrobowe manifesty.
Zamknięcie Rady państwa uczeiły wszystkie 

główno stronnictwa pięknymi manifestant', które 
są po części łabędzim śpiewem, a po eeęśei pró- 
»am_ usprawiedliwienia się wobec wyborców.

Han fest nleaieeki jest pełen obłudy 1 zu­
chwalstwa; cała jego tendencja jest skierowana 
do tego, aby zrzucić winę za upadek parlamentu 
aa  Czechów, a Niemców przedstawić, jako nie­
winne ofiary czeskiej niegodziwości. Ale frazeo­
logii niemieckiej brak siły przekonania, brak 
eaergj. zapała i polotu, który może się przebi­
jać tylko z cdecw wydawanych w głębokim po- 
ecuelu słuszności sprawy bronionej. Czy podobne 
ieklamac :e zrobią wrażenie wśród wyborców nie­
mieckich? Wątpimy, — choć z drugiej strony 
lała  prasa żydowsko-niemieeka obrabia opiąję 
publiczną na korzyść polityki pp. Pradego, Kai- 
rerA 8\>inwixdera 1 i cnych wielkości panger- 
mańskieh. W iele zatem czas* upłynie, zanim in­
stynkt rozjądku i sprawiedliwości wećmie górę 
nad sztnoznie podsyconym, tępym szowinizmem...

Młodoezesi zwracają się w swej proklamacji 
głównie przeciwko rządowi, ponieważ nie wy­
pełnił postanowień o równouprawnieniu narodów 
w krajach korony czeskiej, oraz przeszkadzał 
uregulowaniu siesHnków parlamentarnych i re­
formie regulaminu Izby. Czescy posłowie chę­
tnie przyczyniliby się do sanacji tych niezno­
śnych stoi nuków p r-e i pokój narodowy w kra­
jach koi ozy czeskiej i udowodLili swą gotowość 
przez toj że chcą wchodzić w pertraktacje co 
do podziała na obwody, jednakże oświadczają 
z góry lojalnie i otwarcie, że przez ten podział 
nie powinny doznać upośledzenia prawa języko­
we mniejszości narodowych.

Bez względu jednakże na rokowania ugodo­
we, muszą Czesi uzyskać urzędowy czeski język 
wewnętrzny i uniwersytet na Morawach, które 
to  żądanń są warunkiem każdej_ akcji ugodowej 
miedzy Cheehami i Niemca _i.

Hemorjał na koficu podnosi, że posłowie eze- 
n p  są każdej chwili gotowi podać ręee do po­
koju, ale są z drogiej strory też zdecydowani, 
wytrwać w walce przeciw rządowi, który ehce 
utrw alił zwycięstwo obstrnkejl niemieckiej.

Czeski manifest ma główne znaczenie histo­
ry k u  i jest jakby streszczeniem dotychczasowej 
tak tyki klnbn młodoszeskiego. żałować należy, 
że strona pozytywna, — programowa jest prawi* 
pominięta, że Czasi nie sięgają głębiej w przy­
szłość, nie przedstawiają sposobu wyjścia z obe­
cnego chaosu. Stworzyłaby się w ten sposób ja ­
kaś podstawa do dyskusji publicznej, któraby 
może lepiej oświetliła spór ezesko-niemieeki, ni­
żeli ciehe i dyskretne pośrednictwo polskie...

* * *
Koło polskie wystąpiło z programem i pro­

testem. Pierwszy odnosi się do uzdrowienia par- 
lamentH, drugi występuje przeciwko ewentualne­
mu ułatw ieniu Hgody węgierskiej i traktatów 
handlowych przy pomocy § 14. Jedyny środek 
wybrnięcia, z obstrukcji, widzi Koło w zmianie 
teguiamii u Izby i wzywa rząd, aby czynnie do­
pomógł do przeprowadzenie tej zwiany.

Czy to wezwanie nie jest cokolwiek spóźnio­
ne?  Czy chwila, kiedy było ono uprawnione, a 
■egło być skuteczne, nie przeminęła bezpovro- 
to ie?  — To są wątpliwości, które nasawają się 
mimówoli przy rozważaniu tego punktH.

Protest przeeiwko § 14 jest stnszny, choć 
nie zupełnie się zgadza ze stanowiskiem, zajmo- 
wanem dotychczas przez Koło, które było zawsze 
gotowe zbyt wiele poświęcić dla tak zwanyeh 
powinrośrl państwowych... a zresztą dopóki § 14 
w ogóle istnieje, każdy rząd będde go używał 
i nadużywał, skoro nie znajdzie w parlamencie 
naleźjtej przeciwwagi.

*  * *
Zamkniętej Rady państwa nikt nie będzie 

żałował, be nikogo już nie nęcą bezpłodne zwa-

ry  i zaknlisowe intrygi, które otaczały tę  nie­
dołężną Izbę. Natomiast coraz ważniejszą staje 
się rola rządu, którego odpowiedzialność rośnie 
w miarę upadku parlamentu. To też pierwsze 
pytanie, które powstaje w obecnej dobie, jes t: 
eo  t e r a z  r z ą d  z r o b i ?

Jffehezpleczefistwo prott*.
Od chwili, kiedy „Przegląd polski* zamieścił 

ostrzegający artykuł o skutkach, jakieby pocią­
gnęło za sobą zbytnie osłabienie Rosji w  wojnie 
obecnej, kwestia ta  nie sohodH prawie ze szpalt 
dzienników i rozpraw. Zdaje się jednak, że spra­
wa nie przedstawia się dla nas tak groźnie.

Mieliśmy trzech, mamy obecni'1 dwóch zde­
cydowanych wrogów: Rosję i Prusy. — Anstrja 
dała wprawdzie pierwsza zachętę praktyczną do 
rozbiorą Polski, zajmując w imieniu korony wę­
gierskiej księstwa spiskie, bez zwrotu pożyczo­
nych na zastaw tego księstwa pieniędzy, ale do 
rozbioru pierwszego Polski przystąpiła niechę­
tnie. Prawda, że potem rywalizowała z Hesją i 
Prasami, ale dla zasady — równowagi...

Zostawmy zresztą Austiję La bokH i zasta 
nówmy się nad dobą obecną.

Od chwili wybucha vojny pomiędzy Japoąją 
i Rosją minęło już trzy miesiące, nie pozbawio­
ne dziwnych i wstrząsających niespodzianek. Co 
jutro przyBlede — tego nikt przewidzieć nie mo­
że: „Bo Bóg wojny często gniewny — a los 
wojny jest niepewny!“ To pewno jednak, że w 
Europie od chwili wybuchH wojny, położenie 
znacznie się zmieniło. Porozumienie angielsko- 
franonskłe jest tn niewątpliwie tym pnmktem 
zwrotnym. Osobiste interesa pomiędzy Anglją i 
Francją w Ameryce, Afryce i Azji zostały zała­
twione przez wząjcmne ustępstwo w sposób, — 
który przynosi zaszczyt dyplomacji obu mocarstw. 
Je s t to nmowa dwóch państw ucywilizowanych, 
które zrozumiały, że dla drugorzędnych nieporo­
zumień, nie należy wystawiać na okropności woj­
ny, narodów i ludów. Dzienniki niemieckie przy­
znają, że nmowa ta  była dla nich niespodzianką 
i że oznaoea — odosobnienie Niemiec — a wła­
ściwie rej wodzących Prus.

Bez żadnej pretensji do dyplomatycznej sztu­
ki — rozbierzmy rzecz, że tak  powiem, na chłop­
ski roznm.

Najgroźniejszym konkurentem na światowem 
targowisku, jest dla ABglji nowo powstała Ger- 
manja. Francja nie jest dla niej groźnymi kon­
kurentem. Godłem francuskich wyrobów je s t:— 
dobroć, dokładność 1 stosowna do nich eena. Są 
to wyroby dobre i drogie. A l3 Niemcy narzuciły 
świat wyrobami, które pod ułudną maską „mada 
in Germany* sprzedają prusko-żydowski produkt, 
którego godłem jes t: „Billig aber sohleoht*. — 
Niemcy ze swymi wyrobami wcisnęli się już 
wszędzie w świecie — i tu  jest najważniejszy i 
najdelikatniejszy punkt rywalizacji angielsko-nie­
mieckiej. Nadzieje Niemiec na rywalizację aa- 
gielsko-franeuską rozwiały się. Dziś przypuszczać, 
że Prusy 1 za niemi stojące Niemcy, za zgodą, 
czy bez zgody Rosji — odważyłyby się na za­
jęcie Królestwa polskiego, jest prawie niepodo­
bieństwem. Nie jest to wcale sprawa między Ro­
sją i Prasami, która nikogo więcej nie powinna 
obchodzić. Ani Interes Anglji, ani interes F ran­
cji nie pozwoli na to, ani dla Włoch nie było­
by to sprawą obojętną, ani Austrj by n& to nie 
przystała.

Trójprzj mierze ma obowiązek bronić zacze­
pionego sojnsLirfka — ale nie mnsi pomagać 
mn w zaczepnej wojnie. Przypuszczać, że Rosja 
poprosi Prusy o pon es. — prawie niepodobna. 
Na cóżby było przymierze rosyjsko-franenskie ? 
Więc gd.ież niebezpieczeństwo Pruskie? Tak, 
jak się dziś okoliczności w Europie złożyły, pra­
sy się nie ruszą — a <eAft.ll się rus?ą, tem go­
rzej dla nich. Mimo wyłożonych miljonów, ma­
rynarka ich wojenna stałaby się łupem Angli­

ków, którzy mają na nią ogromny apetyt, a w te­
dy z Kiao-Czao ju iby  Ich sami Chińczycy wy­
gnali, nawet bez pomocy Japończyków. Francja 
czyżby mogła patrzeć obojętnie na zajęcie Kró­
lestwa Polskiego i wzrost potęgi Pras ? Czyż jej 
raehanki z Prusakami skończone? Czy pamięć 
Alzacji i Lot&ryngji — Grayelotte, Metza i Se- 
danu — nie każą pomyśleć o własnym interesie? 
Nareszcie Anstrja, czyżby patrzała obojętnie, jak  
Prasy zagarniają Królestwo i pod octeoną trój- 
przymierza pieką własną pieczeń ? A jeżeli tak— 
to pocóż w Austiji uchwalamy oorac to nowe 
karabiny i armaty, a ludnośź jęczy pod cięża­
rem nadmiernych podatków? Lepiej się roz­
broić — i oddać na łaskę sąsiadów!

Zajęci* Królestwa Polskiego przez Prasy, 
byłoby początkiem europejskiego konfliktu — 
światowej wojny — a na to, bez pewności po­
wodzenia, Prusy się nigdy nie odważą. Tylko 
z naszej strony nie należy robić żadnych fałszy­
wych kroków, żadnych rnchawek; ale czekać 
cierpliwie z oczami wpatrzonemi w jeden cel, 
z umysłem wszechstronnie roztropnym...

Więc cóż nam może szkodzić, że biją jedne­
go naszego wroga, — a drugi stoi odosobniony, 
•hoć z bronią n nogi i Niech biją, — będzie ich 
mniej, a pobity i upokorzony może nable~*e ro­
zumu, poczuje, jak to boli i opamięta się. Osta­
tecznie Japończycy ani do LrkHeka nawet nie 
dojdą — bo po co? — & z'upokorzoną Rosją, 
jakoś łatwiej będzie i nam przyjść do porozu­
mieniu.

Przed pięćdziesięciu laty, krążyła w odpi­
sach, sławna swojego cuasn „Gawęda przy mio­
dzie* Wincentego Pola, na temat kto lepszy: — 
Niemcy czy Moskale. War toby ją  było w całej 
rozciągłości dziś jeszcze powtórzyć. Była ona 
podówczas cennym nabytkiem, w każdym zbior­
niku patriotycznych wierszy, gromadzonym tak 
chętnie przez żywszą młodzież. Ale cóż? — 
kiedy na nią i dziś może prokurator by się nie 
zgodził, bo mówi prosto z mostu, — że jeden 
morduje jawnie, a drugi odbiera po eiehu... czyli 

jak  mówi W. Pol:
„Co Moskal, to zbójca, co PrHsak, to złodziej*.
Tę parę słów, niech słnży za odpowiedź na 

dopisek do artykułu „Komu sprzyjamy jL  R.

Do jesieni!
Sesja trzjtjrgoduiowa. — Posiedzenie laby posel­
skiej. — Siódemka Koła polskiego. — Wykluoaei i~ 
dwóoh posłów. — Zmsraowauie dwóch spraw wa- 
toych. — Gdzie prowizorjum budżetowe? — Tylko 

sptekaiz) radzili.
Nasi korespondent wiedeński (Mm.) p ta e :  
Sesja Rady państwa, nagle odroczona we 

wtorek o godzinie kwadrans na 4-tą po połu­
dnia, trw ała od 19 kwietnia do 10 maja włą­
cznie, czyli okrągłe trzy tygodnie. Pierwsze i 
ostatnie posiedzenie Izby poselskiej przypadły 
na wtorek. Izba poselska odbyła 14 posieózeń, 
z których jedno w dniu S maja rmsiano sa rk n ą ć  
z powoda braku kompletu. Posłowie niemieccy, 
którzy tak nawoływali do łamauia obst-ukt;1 
azeskiej z pomocą częstych 1 długich posiedzeń, 
niemal zupełnie nie zjawili się wówczas w Izbie.

Posiedzenia kończyły się zwykle na czytania 
tuk zwanego wpływu dziennego (Tageseinlauf). 
Czńsi bowiem dbali o nagromadzenie petycy, i 
interpelaeyj, pilnując równocześnie, by sekreta­
rze czytali wszystko głośno, wyraźnie, bez opu­
szczeń. Kierownikiem takty ki obstruktyjnej cze­
skiej był pose> Mastalka. blondyn szczupły, ły ­
sawy, choć jeszere niestary, bo liczący lat czter­
dzieści i parę. Pierwsze wawrzyny obstrnkeyjnB 
zebrał na jesieni 1899 r , gdy ministra sprawie­
dliwości dr Kindinger*. w gabinecie Clarego, o- 
sobistośź, co prawda, wielce niesmaczną, obrsiu^ 
•ił kałami papierowemi.

Traecie z rzędn posiedzenie w dnia 22 kwie­
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tnia odbyło się wieczorem. Było ono nadzwyezaj- 
nem, zwołsnem w celu wyboru delegatów. Wy­
bór odbywał się wśród piekielnej muzyki rady­
kalistów i agrarjussów czeskich.

Koło polskie odbyło przez trzy tygodnie 7 
posiedzeń. Pierwsze posiedzenie przypadło ua 
dzień 19 kwietnia; przedostatnie i ostatnie, oba 
poświęcone dyskusji politycznej szyli musztardzie 
po wiedzie, zwołał prezes na dwień 19 go i 13-go 
maja.

Dyskusji politycznej poświęcono 3 posiedze­
n ia ; sprawom postulatowym 9 posiedzenia; spra­
wom osobistym 9 posiedzenia.

Koło polskie musiało wykluczyć 9 posłów . 
racji ich osobistego postępowania.

Pośrednictwo, podjęte przez Koło polskie, po­
między Niemcami i Czechami nie wydało doda­
tniego rezultatu. Niemcy nie ohazali skłonności 
do ustępstw, rząd nie wywarł naciska na Niem­
ców, by na rzesz państwa złożyli pewną ofiarę.

Nie zdołało też Koło polskie posunąć naprzód 
reformy regulaminu. Zbytnie kunktatorstwo pre­
zesa Jaworskiego popsnło sprawę wbrew wyra­
źnej instrukcji, uchwalonej przez większość Ko­
ła polskiego. I  tutaj stronnictwa niemieekie, a 
przodem stronnictwo ludowe niemieckie, oświad­
czyły się przeciwko reformie regulaminu. Gdyby 
Koło Polskie pierwszegu dnia po zebraniu się 
sesji wystąpiło z wnioskiem postawienia reformy 
regulaminu jako pierwsztgo punktu obrad, sytua­
cja wyjaśniłaby się dosadnie. Obstrnkeję podję­
liby znowu Niemcy. Pokazałoby się zatem, kto 
to włeśdwie w Austiji nie życ<:y sobie nzdro- 
wienia parlamentu.

Rząd oświadczył komisji parlamentarnej Koła 
polskiego, że zwoła Radę państwa pod jesień. 
Sejm galieyjski ma się zebrać w eiągu wrze­
śnia.

Prowisorjum budżetowe na drugie półrocze 
roku bieżącego będzie załatwione na podstawie 
§ 14, czwarte prowiaorjum półroczne od dn. 31 
grudnia 1902 r., które w ten sposób nabiera mo­
cy obowiązującej.

Każde z poprzednich prowizorjów budżeto­
wych, załatwionych z pomocą § 14, rząd wnosił 
poprzednio do Ieby poselskiej. Posłowie mieli 
sposobność rozpatrzyć się w owem zestawienia 
spodziewanych dochodów i wydatków. Tymcza­
sem teraz minister skarbu, acz to już pierwsza 
połowa maja, zapomniał wnieść prowizorjum bn- 
dżetowe do Izby poselskiej.

Przedłożenie inwestycyjne, żądające z górą 
159 miljonów koron, wniesiono na posiedzenia 
ostatniem Izby; prowizorjum budżetowego na 
drugie półrocze wcale nie przedłożono Izbie po­
selskiej. Wprawdzie w 1899 r. hr. Thun i mi­
nister skarbn dr Kalzl także na mocy § 14 prze­
prowadzili prowizorjum budżetowe na drugie pół­
rocze owego roku, lecz usprawiedliwili się fa­
ktem, że Badę państwa musieli odroczyć z po­

wodu burzliwej obstrukcji niemieckiej już w pier­
wszych dniaeh lutego. Obecnie odroczenie nastą­
piło dopiero 10 maja.

Komisje — z wyjątkiem aptekarskiej — wcale 
się nie zbierały. Nic dziwnego! W chorym parla­
mencie tylko aptekarze mogli 1 nawet musieli 
przyjść do głosu!

W O J N A .
F-rancueka krytyka wojny.

Wrażenia, jakie dotychczasowe niepowodze­
nia Rosjan wywołały we Francji rekapituluje 
w ciekawym artykule jenerał Lam raui w woj- 
skowem piśmie „La France militalre* wypowia­
dając jednocześnie kilka gorzkich prawd „zaprzy­
jaźnionym i sprzymierzonym* Rosjanom.

Po pierwszych wialomośc^ch — pis*ie młę- 
dzy innemi jenerał francuski — przypomina mi 
bardzo Rosja w obecnej wojnie Francję w roku 
1870, Japonja zaś Prusy i ich rząd. U tych dr u­
gich absolutna chęć próbowania szczęścia i po­
magania sisceęś:in, tak jak pomagali Moltke, 
Bismcrek i Roon. Po naszej stronie niezdecydo­
wanie z powoda nieprzygotowania, zaskoczenie 
połączone z chęcią zakończenia naprężonych sto­
sunków, które przyzwyczailiśmy się uważać za 
naprężone, nie posiadając środków do ich roz­
wiązania Nie znam wojska a ii  wodtów, k-aju 
ani środków pomocniczych jednego i drugiego 
mocarstwa ale w moralnych początkach obecna 
wojna nazbyt przypomina rok 1870. Przytem 
mieli Rosjanie na nas niezatarty przykład w wy­
padkach z r. 1870; tembardziej niezatarty, że 
w siedm lat później w walkach z wojskami Osma­
na Paszy nad Dana;em doczekali się skutków 
i swojej własnej niezabiegli wości. Mów* się czę­
sto, że związek naszych przyjaciół z Petersbnr- 
ga i Moskwy z Francją ma silne podstawy r a ­
czej w uczucia ;h i charakterze oba Indów, niż 
w poczacin potrzeby i w poglądach oba rządów, 
które jako demokracja i antoaracja tak dalece 
się różnij. Przed wybuchem wojny azjatyckiej 
nie mogłem sobie z tego zdać sprawy , toraz ro­
zumiem! Obydwa narody tak różniące się pod 
wieloma względami mają wspólną w swoim cha­
rakterze pewnego rodzaju filozoficzną dobrodi- 
szność, (bonhomie) narodową beztroskę o te  sa­
me rzeczy. Wyobrażają sobie, że nic, nawet naj­
większe nieszczęścia nie mogą sprowadzić pole­
pszenia; porywają się tylko znowu do obrony, 
jedni przez prawdziwie orjentalny,|religijny fata­
lizm, drudzy przez te, co wypływa z galij­
skiej krwi i nerwowości romańskich na-odów.

Jenerał przypomina Rosjanom, że będąc tak 
niedaleko od Japończyków musieli ieh znać do­
brze ; pisali nawet o nich, ża kłamstwo podnie­
śli do znaczenia ‘narodowej instytucji*, nazy­
wali ich „niebezpiecznym narodem i poważnym

przeciwnikiem*. A jednak pomimo bliskiego są­
siedztwa nie pilnowali tego „poważnego ntnprsy- 
jaeiela* i nie zauważyli jego przygotowań prze­
ciw Rosji. Rosjanie pozwolili się napaść z nie- 
naćka w Porcie Artura, w Czemulpo, w Włady- 
wostoku i nie przygotowali nic dla obrony; od­
dali nieprzyjacielowi wszystkie atnty, zostawW 
mu pierwszeństwo ofensywy i będą teraz zmu­
szeni — zupełnie, jak w r. 1877 z Osmanem 
Passą — naprawiać błędy początkowe olbrzy­
mimi nieproporcjonalnymi wysiłkami. Czy nap-u- 
wlą znpełnie ?... to jest pytanie.

W Antung:
Japońska f.aga powiewa zwycięsko nad Jalu. 

W promieniu 60 mil angielskich jest ju t  wszyst­
ko w posiadaniu Japończyków. Oddziały kawa- 
lerji wyruszają co chwila z a  ntung n t  północ 
w stronę Liaojang. Wciąż przybywają nowe od­
działy wojsk od morza, które wzmocnią szeregi 
zwycięskiej armji posuwającej się z tryumfem 
naprzód; każdy dzień przynosi nowe i świetna 
dowody doskonałej organizacji i umiejętności 
prowadzenia. Korespondenci wojenni i oficerowie 
obcych państw nte mają dosyć srów uznania dla 
precyzji i spokoju, z jakim się każde poruszenie 
wojsk odbywa; wszystko odbywa się tak, jakby 
to nie była wojna, d e  manewry w czasie po- 
kojn.

Przez Antung przeciągają bez przerwy dłu­
gie szeregi rosyjstich jeńców. W szarych, powa­
lanych krwią I błotem mundurach, z oczami prze- 
lękie&i* i obłąkauemi, które robiły takie wraża­
nie, jakby ci indzie ale mogli zupełnie zrozumieć 
nieszczęścia, które ich spotkało, budzą wprost 
litość. I  jest istotuie truduem do zrozumienia, ta  
te  olbrzymie, atletyczne postacie są więźniami 
małych, żółtych japońskich żołnierzy.

Ostrzeliwanie mmsta przez fi >fcę odbyło się 
w nocy z niedzieli na poniedziałek; bezpośre­
dnio poteu nastąpiło wylądowanie wojska i zdo­
bycie miasta. Sceny, jakie się odbywały w mie­
ście, były straszne; nurzać się trzeba było for­
malnie w krwi.

Ranni i poleglf Polacy.
W  wydrukowanym w „Prawit. Wiestniku*, 

wykazie poległych i ranionych o£:e-ów w bi- 
twaen pod Tiurenczcnem nad Jalu w dnia 30 
kwietnia i 1 maj i b. r., znajdujemy między in- 
nemi nazwiska następujące: Sztabs-kapitcm dwu­
nastego pułku syberyjskiego Grodzicki — ra ­
niony; podporucznik 9-go pułku strzelców Ju- 
szczołt — zabity; kapitan 19-go pułku strzelców 
Terpiłowski — zabity; podporucznik Matule wlez, 
zabity; kapitau 12 go pułku syberyjskiego Za­
jączkowski — zaoity; porucznik U  go pułku 
strzelców Burzyński — raniony; sztabs-kapitau 
Kuźmiński — kontuzjowany; kapitau 19 go puł­
ku strzelców Pawłowski, oraz sztabs-Kapitanl 
Szaszkiewicz i Stachurski — kontuzjo wan* •

CYGARNICZKA
przez

A r t u r a  G r u s z e c k i e g e .

38 (Ciąg dalszy).
— Kiedy proszę pana asystenta...
— Milczeć 1
— J a  już dwa lata  jako podaw&czka, a ona...
— Stul gębę... bo kara.
Bielowa pomrukując i patrząc nienawistnie 

na Stasię szła do swej maszynki, a towarzyszka 
pocieszała ją  szeptem:

— Szkoda waszego zdrowia, tn  nie znajdzie­
cie sprawiedliwości.

— Ja  to wiem, a lt  rawsze człowiekowi ser­
ce się kraje.

— Moiśeiewy, czy tylko wam?
I  roDota szła dalej.
Maszynka dwudziesta była zadowolona z no­

wej wypychaczki, a maszynistka Sabinka, prze 
więdła dziewczyna,'ze śladami dawnej piękności, 
szepnęła do Kaśki, zasuwaczki, a swej przyja­
ciółki :

— Teraz zacznie się dla nas jedwabne życie, 
ani nas tkną.

— Masimy nadrobić chociażby hordę, bo 
święto idzie, można odsprzedać.

— To prawda — potwierdziła maszynistka, 
a  zwracając się do S ta si: — chociaż pani ma 
protektora, ale robić trzeba.

— Ja  to wiem — mruknęła.
Forma na gotowe papierosy, które miała 

przeliczyć celarka, napełniła się szybko i celar­
ka, niemłoda kobieta, postarzała we fabryce, 
przystąpiła do liczenia, a widząc kilka papiero­
sów zroDlouych nie dość dokładnie, rzekła:

— Nie mogę przyjąć waszej hordy, są w niej 
brakowane.

— Ale bibułko — zaśmiała się drwiąco ma­
szynistka Sabinka, — może pójdziecie z dono­
sem do asystenta, jak Bielowa.

— Po co mi asystent, jest tu pan dozorca.
Prunel spostrzegł spór i zbliżył się z powa­

gą pytająe:
— Co to za hałasy?
- -  A to celarka stroi wymysły — odpowie­

działa śmiało Sabinka. *
— Panie dozorco, jakżeż mogę przyjąć tę 

hordę — i pokazała niedokładny papieros.
Już dozorca się nachmurzył, otworzył usta, 

by wybuchnąć gniewem i przekleństwem, lecz 
dostrzegł Stasię i hamując się, powiedział gło- 
seu  rozdrażnionym do ce la rk i:

— Szalska, cóż to na brewerje?! Można za­
mienić jeden, dwa papierosy, ale hordę przyjąć... 
a uważajcie, bo tylko ten raz daruję, — upo­
mniał meszynaę i odszedł.

— Dużo eelarka zyskała, — zadrwiła Kaśka.
— E, niedługie wasze panowanie — mru­

knęła celarka spojrzawszy z lekceważeniem na
Stasię.

— Ale panujem — zaśmiała się Sabinka.
Gdyby nie Stasia, a raczej wrględy okazywa­

ne jej prze asystenta, musiałaby maszynka 
przesortować hordę, czyli tysiąc papierosów, i 
tern samem straciłaby czas i zarobek, gdyż ro­
botnice są płatne od setki zrobionych papiero­
sów, a nie za czas potrzebny do wyrobienia tej 
ilości.

Gdy po południu opuszczały fabrykę o go­
dzinie piątej minut piętnaście, do wychodzącej 
Stasi przyłączyły się Florka i Brouka z piętna­
stej maszynki, a Stasia:

— Przykro mi, że was opuściłam.
— Nie chciałabym, abyś mnie wypchnęła — 

zaśmiała się Bronka.
— Ani ja  — dodała Florka, 1 po chwili: — 

powiedz nam Stasiko prawdę, gdzie ty  z nim 
się zeszłaś?.. Nam możesz powiedzieć, my prze­
cież przyjaciółki.

— O kim wy mówicie ? — spytała, chociaż 
domyślała się.

— Nie udawaj głupiej — rzekli. Bronka szor­
stko — wiesz, •  kogo Flora pyta.

— Jak  pragnę rózgi zeszenia na śwłętsj spo­
wiedzi — Jtaklęła się — tak tyle go widziałam 
co na sali, albo dziedzińca.

— To dziwne — mruknęłr Florka.
— E, co za dziwo — uśmiechnęła się Brou­

ka w pocrt ciu swej wyższości — Tereska cho­
ciaż ładna, ale kapryśna i sprzykrzyła ma się, 
teraz szykuje sobie nową i wybrał Staszkę.

— A niedoczekanie jeg o ! — zawołała Sta­
szka — fabrykę rzucę i koniec.

— Tak się to mówi — westchnęła Bronka — 
ale jak nie masz co jeść, a na twej głowie ro­
dzeństwo, jak  a mnie... a ten ci doa&wlera, do­
kucza, dojada do żywego i każdej chwili pozba­
wi cię zarobku . to i co poczniesz ?

— Utopię się, ale nie udam się z tym po­
kurczem 1

— Głupstwa gadasz, bo nie doświadczyłaś, 
eo może tuki... ale wiesz Staszka mówię ci po 
przyjaźni, ty  trzymaj s ię .. nie leć na jego skinienie.

— Po eo ini te nauki — obuizyła się Sta­
szka — kiedy nic z tego nie będzie.

— Tak mów sobie przed matką, kawalerem, 
ale nie przed nami... zresztą zobaerymy te  
wkrótce.

— Otóż nigdy nie zobaczycie!
— Słuchaj Staszka — odezwała się Florka — 

jak myślisz, dlaczego zostałaś wypychaczką i masz 
aż szesnaście koror. I?

— Takie moje szczęście — odpowiedziała z 
lekkiem wahaniem.

— Szczęście! ? — zaśmiała się drwiąco Bron­
ka — zobaczysz jakie to rozkosze z tern szczę­
ściem ! ? Przecież nie zasłużyłaś się fabryce przez 
pięć miesięcy; tylko żeś młoda, świeża, to 1 spo­
dobałaś się temu niemrawemu.

— Spodobać się mogłam, ale na tem i ko­
niec — powiedziała chmurna.

— E, co tam gadał z tobą, kręcisa się 
w kółko, jak pies za ogonem — zadrwiła Bron­
ka, a że drogi się rozchodziły więc obie z Flor- 
ką pożegnały Stasię.

(tną? 4* wy i u . w  {
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uc&be-kaplian 2? go pułku stra;eów  kajew- 
aki — kontuzjowany; pomeznik 3 ej bateiji wstke- 
dnio-syberyj sklej crlyleryjsklej brygady Płazow­
ski — kontuzjowany. Pozostali na polu titw y, 
liewiadcmo ranieni, ety zabiei: pułkownik 11 
pułku strzelców Rojewsid, oraz porucznik 2-ej 
baterji 6-tej brygady artyleryjskiej Trocki Se- 
uiutowiez.

Obchód zwycięstwu w Tekle i katastrofa.
Wieści o zwycięstwach morskich p d portem 

A rtura przyjmowała lrdność japońska dotychczas 
bardzo spokojnie. Dopiero piei r iz e  zwycięstwo 
na lądzie wyprowadziło ją  z równowagi. Mie­
szkańcy Tokio, jak  tylko telegramy rozniosły 
szczęśliwą wiadomość, wylegli na ulice. Wieczo­
rem 8 maja wypełiiły się ulice stoliey mężczy­
znami, kobietami 1 dziećmi, którzy nieśli sztan­
dary i latarnie papierowe, śpiewając i wykrzy­
kując głośno aż do północy.

Ale zdarzyło się nieszczęście. W pobliżu sta­
rego pałacu powstał straszny ścisk, z powodu że 
przejście przez brrmę było zamknięte. — Jedni 
pchali drugich ku drzwiom zamkniętym i wmia­
tali e h ; wielu powpadało do głębokich rowów, 
otaezająeyeh zamek. Około 70 osób straciło w 
ren sposób życie, lub odnioiło ciężkie uszkodze­
nia — przeważnie dzieci. Wskutek tego ogólna 
radość zamieniła się w powszrehną żałobę.

Utarczki z kozakami
Dnia 7 b. m. z rana starła się sotnia koza­

ków z piechotą japońską na l 1/* kilometra od 
miejscowości Lunwamniae. Zderzyły się najpierw 
przednie straże, a następnie cała sotnia kozaków 
z jedną Lc n pan ja  japońskiej pieehoty. Japończy­
kom przybyły na pomoc posiłki: pół szwadronu 
kawslerji i piechota, która przeprawiła s;ę przez 
rzekę DalinLe, eheąe kozaków otoeryć. Komen­
dant sotnt Sarnjesow na widok tego manewru 
ueiekł ze swoim oddziałem. W ueleczee natknął 
oddział rosyjski na rekonesans k&walerji japoń­
skiej, z którym nastąpiła wymiana strzałów, po­
stem pobiei kozacy ct fuęli się, aby się połączyć 
z głównemi Bwojemi siłami.

Rosyjska armja operacyjna.
Po uwzględnieniu mobilizacji X. (charkow­

skiego) i XVII. (moskiewskiego) korpusu, czę­
ściowo już zmobilizowanych w jesieni zeszłego 
reku, po odliczenia strat, jakie poniosły wojska 
rosyjskie nad Jalu, gdzie zwłaszcza trzecia dy­
wizja strzelców niemal zupełnie została zniszczo­
na i straeono 22 działa, obecny stan operacyjnej 
armjl, stojącej pod rozkazami Knropatkina, przed­
stawia się wedłag ost&tnieb obliczeń następnją- 
e o : 98 bataljonów w liczbie około 85 000 żoł- 
aierzy, 48 szwadronów w liczbie około 7000 
jeźdźców i 268 dział. Dla strzeżenia kolei prze­
znaczoną jest straż graniczna w liczbie około 
25 000 żołnierzy z sześcioma baterjami, prócz 
tego pięć bataljonów pierwszej syberyjskiej dy­
wizji piechoty i formacje oehotników, o których 
liczbie niema dckładnyeh dat. Pod rozkazami 
jenerała Stossla wKwantung s*oją dywizja strzel- 
eów, jeden pułk kozaków, trzy bataljony artyle- 
zji wałowej z 12 kompanjami, po jednej kompa- 
ąjl saperów do robót podziemnych, jeden oddział 
telegrafistów. Jeżeli wejśeie do Portu Artnra 
rzeczywiście jest zamknięte, będą z pewnością 
i marynan c użyei do obsługiwania dział forte- 
eznyeh, podobnie jak to było pod Sebastopolem.

Mobilizacja rosyjska.
Petersburski korespondent „Koelnisehe Z tg“ 

donosi, że (jak już o tern telegramy doniosły) 
wydano rozkaz mobilizacji X. i XVII. korpusu.

Ile wyniesie ta eała siła zbrojna, która ma 
bvć w najbliższym czasie wysłana na daleki 
Wschód ? Otóż wliczając do korpnoów brygady 
rezerwy, będą liezyły te dwa korpnsy na stopie 
wojennej: 4 pełne dywizje piechoty i 2 brygady 
razem o 80 bataljonuch, 32 szwadronach i 35 

baterjaeh, które mają 278 dział.
Prócz tego jest już ukończona mobilizacja 

części IV. syberyjskiego korpusu.
Japońsku rycerskość.

„Azjaci* okazują daleao więcej poezueia ry­
cerskości, niż ich „europejscy* przeciwnicy. — 
Zwłoki 1363 Rosjan padłyeh pod Kiulienczeng 
pogrzebano z honorami wojskowymi.

Rannych jeńców plelęgnnją z wielką troskli­
wością i dają im wszelkie wygody, Lekarze ja ­
pońscy i służba sanitarna obehodzą się z nimi 
lepiej niż doktorzy i s, niteei rosyjscy, ehoeiaż 
mają przecież do ezyuienla z nieprzyjaciołom.

Jeńcom zdrowym oświadczono urzędownie, że 
są wolni, ale oni sami prosili, aby ieh nie pusz- 
ezano, bo chcą być pomoeni przy pielęgnowania 
twoieh rannych kolegów. Nie robią tego jednak 
bezpłatnie; otrzymują za swoje usługi płacę od 
Japończyków.

Rosyjskim ofieerom oddano szable na słowo 
honoru.

W cale więe przyjemne żyeie wiodą złapani 
iŁosjanie.

Z E  Ś W I A T A .
P r z y g o d a  z b a l o n e m .  W e wcl Posada 

pod Koninem ukazał się wolno posuwający się 
ogromny balon, z któiogo zwieszała się o 5 ło­
kci nad ziemią lina. Ladzie szli właśnie z połu­
dnia do roboty w pole, zobaczywszy jednak nie­
zwykłe zjawisko, porzueili eo mieli w rękach i 
z krzykiem rzuelli się za balonem . Okrtyki zwię­
kszyły się, skoro areonanei zaezęli wyrzucać znacz­
ne ilości piaskn, sypiącego się do miejscowego 
parku. Po chwili wyrzueono z balonu próżny ko­
szyk z wikliny. Widząc to, ludzie jeszcze z wię­
kszą energją zaczęli biedź, żeby uehwyeić ko­
niec sznura, a dla ulżenia sobie zrzucali w dro­
dze buty, ezapki, zwierzchnią odzież, — eo już 
przedstawiło się nader komicznie. Całą drogę 
uzłali częściami garderoby. Wreszeie osiągnęli 
eel i pochwycili koniec liny, eiągnąc brlon na 
ziemię. Żeglarze jednak widocznie n e mieli o- 
choty wylądować w tern miejsen, więe dla uwol­
nienia się wyrzucili butelkę wina, z etykietą po­
znańską. Poskutkowało to, rzucono się bowiem 
po butelkę, a sznur puszczono z rąk, siedzący 
zaś w koszu balonu, jak się okazało, cfieerowie 
prusey, w czerwonych czapkach i w czerwonych 
wypustkach na mundurach, podciągnęli lmę 1 
szybowali jeszcze ezas pewien, a wreszeie tuż 
pod st mym Koninem wylądowali i przez efiee- 
rów stojącego załogą w Koninie 13 pułku dra­
gonów byli gościnnie podejmowani i tegoż dnia 
odjechali za granicę.

*. * *
C z y j a  ż o n a ?  Sądy Nowojorskie ząjmnją

śłę od dłuższego czasu sprawą rozwodową nie­
jakiej pani Morse. Proces to tak powikłany, że 
pani Morse nie wie ostatecznie, czyją właściwie 
iest obeenie żoną. W roku 1898 rozwiodła się 
z pierwszym swym mężem p. Dogge i wyszła 
w r. 1901 za p. Morse. Tymczasem dawny mał­
żonek zapragnął odzyskać napowrdt żonę i zło­
żył w sądzie pod przysięgą zeznanie, że jego 
prawny zastępca popełnił podczas rozprawy jakąś 
nieformalność. Uznano zatem drogie małżeństwo 
z Morsem za nieważne i wznowiono rewizję pro­
cesu. Adwokat zastępujący poprzednio Doggego, 
nie żył już, jednak można było wykazać nie­
prawdziwość twierdzenia Doggego; groziło mu 
zatem oskarżenie o krzywoprzysięstwo, wobec 
czego Dogge umknął do Teksas. Ale oto sąd 
wzbrania się teraz uznać małżeństwo Mersego za 
ważno, gdyż nie ma pewności, czy rewizja pro- 
i e*n fakty es nie wykazała, że rozwód z Doggem 
był legalnie udzielony.

Wobec takiego stanu rzeezy, pani Morse nie 
wie teraz, kto jest jej mężem. Koła prawnicze 
są zdania, że nie jest ona zamężną, gdyż udzie­
lono jej rozwodu z Doggem, a dekretu unieważ­
niającego małżeństw^ z Morsem, nie cofnięto.

Pankracy, Serwacy, Bonifacy.
W całej pełni już wiosna roztoczyła swe 

era/y, drzewa okryły się liśeiem obfitym lub 
kwieeia pękami, na polach zieloną falą zboża 
się kołyszą, do życia i rozkwitu rwie się eała 
przyroda.

Cóż z tego. Pankracy, Serwacy, Bonifacy 
nie przeszli jeszsze światem, a tchnienie ieh mro­
źne zwarzyć może wszystko, eo urocza wiosna 
z taką hojnością po świeeie Bożym rozsypała.

Kie bez pr .yezyny więc rolnik wygląda z nie 
pokojem nadejścia tych świętyeh; nie bez przy- 
tzijuy też czuje ulgę, gdy przejdą szczęśliwie.

Nie tylko wszakże u nas dni 12,13 i 14 maj a 
uważane są za krytyczne. W Niemczech połu­
dniowych, Austrji i Węgrzech lud nazywa je 
dniami świętych lodowy eh „Eisheiligenu, lub 
dniami zimnymi. We Włoszuch półnoenyeh trój­
ca świętyeh, których pamiątkę w dni powyższe 
obchodzimy, nosi miano „Itre santi dighiaecio*, 
we Praneji „Les trois saints de glace*. W Niem­
czech północnych, Szwecji i Norwegji wszelako 
św. Bonifacy nie jest do trójcy owej raliezany, 
albowiem ochłodzenie się temperatury zaczyna 
się tam zwykle o dzień wcześniej, a zatem w 
dzień św. Mamerta, gdy tymczasem we Włoszech 
południowych miejsce św. Pankraeego zajmuje 
św. Zofja t. j. chłody następują o dzień później.

Co do przyeayny owego powrotu dotkliwych 
chłodów niemal rok rocznie w pierwszej, a nie­
kiedy i w drugiej połowie maja, to powszechnie 
przyjęum  jest, że chłód powołują lodowee ze 
sfer arktyeznyeh, odrywające się olbraymiemi ma­
sami od pól lodowych i dażąee na południe sku­
tkiem podniesienia się temperatnry, oraz burz 
kwietniowych na oceanie.

Powietrze, oziębione przez nie, zawiera mało 
wilgoei, prąd jego zatem przeszkadza tworzeniu 
się chmur, wywołując nocami silne promieniowa­
nie ciepła z ziemi, ogrzanej za dnia prznz słońee.

Tak zwykle tłomaczone bywają owe silne 
przymrozki nocne na Pankracego, Serwacego 1 
Bonifaeego, dla roślinności czasem zabójcze; wła-

ściwszem jednak jest przypuszczenie, że spadek 
temperatury w połowie maja powstaje głównie 
skutkiem wysokiego ciśnienia powietrza na pół­
nocy i lółnoeno-zaebodzie, niskiege zaś — na 
południo-wsehodzle Europy. I  tego jednak do­
kładnie uzasadnić nie możemy, gdyż brak dotych­
czas w okolicach podbiegunowych stacji meteo­
rologicznych, których obserwacje, stale prowa­
dzone i do wiadomości podawane, mogłyby na­
stanie słoty przepowiadać

Co się tyczy wogóle temperatury w maju, to 
obserwacje meteorologiczne, dokonywane w Wie­
dniu od r. 1776-go wykazują, że w przeciągu 
lat 61, od r. 1776-go do r. 1836-go, tempera­
tura majowa przewyższała 41 razy normalną & 
tylko 20 razy była od normalnej niższą, gdy 
tymezasem od r. 1836 go do r. 1900-go zanoto­
wano naodwrót 44 miesiące majowe zbyt zimne, 
a tylko 19, posiadających temperaturę powyżej 
normalnej. Wszystkie zaś obserwacje, dokonywa­
ne w przeciągu lat 125, stwierdziły, że w 80 
wypadkach na 100 temperatura spada znaeznle 
poniżej normalnej pomiędzy d. iO-tym a 16-tym 
mtja.

Powinnyby wiee obeenie nastać chłody. Nie­
ma wszakże reguły bez wyjątków. Mieliśmy ieh 
tak do woli. . Może też Pankraey, Serwacy i Bo­
nifacy zmiłują się nad nam i! B.

Ochrony dla małych dzieci.
W roku 1838 uchwaliło zgromadzenie repre­

zentantów Rzeczypospolitej krakowskiej urządzić 
w Krakowie szkołę przygotowawczą dla małyeh 
dzieei. Owezesny komisarz rządowy przy zakła­
dach naukowych ks. Ludwik Łętowski przedło­
żył wtedy denatowi rządzącemu projekt założe­
nia w Krakowie oehrony dla małyeh dzieci. Pro­
jekt nie przyszedł jednakowoż do skntkn, dopie­
ro rada krakowskiego Tow. dobroezynnośei, na, 
posiedzeniu 31 grudnia 1843 r. ucnwaliła zało­
żyć taką ochronę, jako oddział osobny przy 
swoim zakładzie. Senat zatwierdził w r. 1844 
statuta, obowiąz&ł się wypłacać na utrzymanie 
ochrony % funduszu naukowego roeznie po 2.000 
złp. Wkrótce jednakże Tow. dobroczynności nie 
było wstanie dalej prowadzić ochronek i dlatego 
zawiązał się osobny komitet oehron dla małyeh 
dzieei i otworzył już kwietniu 1846 roku pier­
wszą oehronę w Krakowie. Taki był początek 
pięknego dzieła.

Oehrony mają na celu, moralne wspieranie 
wyehowania dzieci uboższyeh, nadto wpajanie 
pierwszyeh zasad religji i moralności, mają bu­
dzić zamiłowanie do praey u dzieei, i rozwijać 
ieh władze umysłowe.

Koszta utrzymania eztereeh ochron w Krako­
wie, nie licząc kosztów pomieszczenia ich, wy­
noszą roeznie prz< »z t 12.000 koron. Ominą da­
je  tylko 2.000 koron, a jednak wypadałoby żeby 
gmina miasta Krakowa i jego mieszkańcy, skoro 
komitet pełni obowiązk* gminy, ponosili większą 
część tyeh kosztów, zwłaszeza wobec konieczno­
ści założenia nowej oehrony.

Wedłng ostatniego sprawozdania liczba dzie­
ci uezęszetLjąeyeh do ochron wynosi 940, cho­
ciaż pomieszczenie jcist tylko na 400—500 dzie­
ei. To też założenie piątej oehrony jest niezbę­
dną potrzebą i komitet postanowił w domu przy 
ul. Szujskiego otworzyć piątą ochronę, jak mo­
żna najtaniej i to jeszcze przed końeem bieżą­
cego roku jubileuszowego Marjańskiego.

Do komitetu tego należą: opiekun główny 
Antoni hr. Potocki, zastępca opiekrna głównego 
Najprzewielebniejszy ks. biskup Nowak i człon­
kowie komitetu: Konstanty Popiel, Władysław 
Fischer •< sekretarz komitetu dr Władysław Mar­
kiewicz.

Wychowanie dzieci uboższej części naszych 
współmieszkańców, to przyszłe świadeetwo naszej 
teraźniejszej wartośei umysłowej i moralnej; a 
od dobrego wychowania dzieei zawisła lepsza 
przyszłość naszego narodu. Jeżeli zatem rodzice 
nie zajmują się, lub nie mogą zajmować się na­
leżycie wychowaniem dzieci, spada ten obowią­
zek na społeczeństwo nasze.

Datki na rzeez ochron przyjmuje kasjer ko- 
mitetn oehron a sekretarz Arcybraetwa miło­
sierdzia p. Jerzy Kraskowski, w domu przy ul. 
Siennej 1. 5, I. p. od godz. 9 — 12 w południe.

W roku 1903 kwota ofiarowanych datków na 
rzecz oehron wynosiła 234.527 koron i 40 hale­
rzy. Stałe wkładki członków komitetu wynosiły 
w tym roku 900 koron. Przychód eztereeh oehron 
w roku 1903 wynosił 18.C26 koron 62 halerzy, 
zaś rozchód 14.98Ć kor. 61 hal.; na rok 1904 
pozostało w zapasie 3042 kor. 1 halerz.

K R 01N I K A .
Kalatżarzyk kaietafa* Dzid sobota Bonificego i Justy­

ny męczenników; w niedzielę Zofji, 8 jąj sórek i Jsna 
Chrz. Salie.
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dziś o 9 minnt 58, zachód przypada o godz. 7 mi- 
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K a p ą j d e  ty lk m  i  C k n o M J u !

Z KrOSOS pitrą nam: Bieżni eę wiekopomnej Eon- 
ctytucji obchodzono uroczyście. Młodzież wieczorem 
dnia i b. m. przeciągała z« śpiewami z tlejący po­
chodnię w dłoni przez ulice mineta. Po*a miastem 
na wzgótsn wygłoszono dwie mowy patrjotyosne.

Tow. S. L. zapraszając dnia 3 b. ra. na mszę św.
0 godz. 7 rano dało możność młodzieży uczestniczenia 
w nabożeństwie i wysłuchania podniosłej mowy, któ­
r ą  wypowiedsiał ks. prałat Uzarski.

Za ntarai iem Tow. „Zgoda" i „Sokół" odprawio­
no mszę iw. w kościele 00 . Franciszkanów, a wie­
czorem urządrono wieczorek uroczysty o nader uroz­
maiconym programie. Słowo wstępne wypowiedsiał 
prezes „Sokoła" p. Z, Bicheński. Program zapełniły: 
deklamacja, różne utwory mnzrkalno wokalne wyko­
nani przez Kółko muzyczne „Sokoła" i chór męski. 
W program weszły ćwiczenia chłopców i druLów 
wykonane pod kierunkiem naczelnika druha A.

Tow. „Zgoda" w najbliższym czasie daje pięksę 
sztukę hr. Starnawskiego „U wyłomu". Patrjotyozza 
ta rzecz zapewne zwabi liczną publiczność, zwłaszcza, 
że połowa dochodu przypadnie T. S Ł. na rzecz bu­
dującej się szkoły i kaplicy w zagrożonej wiosce Hu­
cie Polańskiej. Pocieszająoem jest, te sprawa kapli­
cy i szkoły w Hucie interesuje kousyetorz przemyski
1 tutejszą Rsdę szkolną okręgową.

Nowy Sącz 1% maja. (Przyjazd namiestnika.) — 
W powrocie z Krynicy zntrzyma się tu namiestnik 
wrsz z sekretarzem swym radcą Zaleskim. Z taj oka­
zji odbędzie się wręczenie dyplomu obywatelstwa ho­
norowego, uchwalonego na posiedzeniu Rady miej­
skiej dnia 5 fc. m. Do audjeneji przygotowują się 
tutejsi pogorzelcy z zażaleniem, że jeszcze przed 14 
laty wywłaszczył im magistrat z pod apalonyoh do­
mów place na rozszerzenie ulic, a dotąd nie wyphoił 
wynagrodzenia, na‘mo że sądiowe oszacowania już da­
wno przeprowadzono. Postępowi żydzi przygotowują 
również swoje zażalenie, że po śmierci rabina Arona 
Hslberstama ohasydzi chcą obrać rabinem ohiłntowen 
bez wykształcenia, bo nie włada ani polskim, ani 
niemieckim językiem i zaledwie swe imię i nazwisko 
umie podpisać.

Jubileusz nauczycielski z powodu 40-letniej pra­
cy nauczycielskiej obchodzić będzie p. J. Mendyk, 
kierownik szkoły w Przecissowie. Komitet wybrany 
dnia 17 kwietnia b. r. w Zatorze urządzą uroczystość
dnia 15 czerwca o godz. 9 rano.

„Sokół"! W Żywcu. Nono wybrany WTdz!ał 
Sokoła daje cięgle dowody swej żyw itności. Chcąc 
urzeczywistnić ideę sokolą zedńknia wszystkich sta. 
nów zaprosił Wydział w d. 1 mzja 1904 wiejską a- 
matorską drużynę a Łidygiwio, która odegrała wcale 
poprawnie „Krakowiaków i górali". Na zak >ń".zenie 
był obrai z żywych osób „Apoteoza Sikołs" kompo- 
zyeji ks. dzie’aza Miodińskiego z Łodygowa, oraz 
jedna z artystek amatorek oddeklamo *ata z zapał im 
wiersi ks. Miodońskieg) poijtytułem „Sursumcorda". 
Pnbl’cznośó zebrała się w l ezbie przeszło 500 osób, 
a dochód czvsty wynosi około 170 koron.

W dniu 8 maja br. odbył się wieczorek kn ucz­
czeniu roozniey Konstatacji 3 majn. Po słowie wstę- 
pnem wygłosloneml przez p. Dalkieuicza nastą­
piły produccje muzyczno-deklama yjne, piciem ama­
torzy odegrali' z po* o lżeniem pastel s ’enicz»y J. 
Łady -Jak liście z drzew stracone".

Z Gnojniki pianą nam : 7ona wyrobnika Małge- 
rzata Kosteyewa powiła tn trojaczki ‘ nyna i 2 córki, 
matka i dzieci zdrowe.

Nówe biekupstwd. Ze sfer ducho fieństwa otny- 
mijemy następującą informację: Tyiokrotiie podno­
szona potrzeba utworzenia noweg) biskupstwa obrząd­
ku łacińskiego na kranach wschodniej Galicji nabyć 
w najbliższym czasie pomyślnie załatwiona. Nieba­
wem utworzona będsie nowa djecezjn m m , katol. 
w Tarnopola lnb w Stanisławowie. Biskupstwo to 
otrzyma dotyeheiaiowy snfragan lwowski ks, arcybi­
skup Weber, sufraganem zaś we Lwowie ma zestać 
ks. dr. Ciasław Wądolny, dziekan krakowski.

Jakkolwiek wiadomość ta pochodzi ze źródła zu­
pełnie wiarygodnego, podnjemy ją  z wsseltiem za­
strzeżeniem,

Z astępcą dyrcktopa  lwowskiej filji Zakładu kre­
dytowego dla handlu i przemysłu mianowany i ostał 
dotyehesasowy prouarzysta p. Jnn Gro le,

K orsakratja kościoła, w niedzielę rano odbyła 
się we Lwowie konsekrncja kość >ła pp. Sakramen- 
tek. Ceremonji dokonał ks. arcybiskup Weber.

Wybory. Piesjdum  Damiestnie^wa rozpisało no ­
we wybory do Rady powiatiwej w powiecie żywiec­
kim dla gripy *min wiejskich nc d. 4 lip a, dla 
grupy gm n miejnich na 6 lipca, dla g-upy najwy­
żej ipoiatiowaaych z k z tg u ji  przemysłu i kaadla 
na d. 8 lipta, dla pru 'y  większych posiadł-ści na 
d. 11 li sra.

K A e l i O W  14 maja
Reórgaalzaoja służby zdrowia w Krakowie.! Na 

nsjbliższem posiedzeniu komiaji sanitarnej przedsta­
wiony zostanie projekt reorganizacji służby zdrowia 
w ninem  mieście w ten sposób, te  zamiast pomno­
żenia liczby lekarzy obwodowych projektnje wnioako- 
dawca utworzenie posad okulisty miejskiego i zefti 
sanitarnego.

Rozprawy k a rm  III kadencji sądów przysięgłych 
przy tutejszym sądzie krajowym knrnym roznoczną się 
dnia 3 czerwca. Skład trybrnału stanowią: przewo­
dniczący dr Djonisy Pogorzelski wiceprezydent sądu 
kraj. i kierownik sądu karnego; zastępcy nrzewodni- 
ezącego: radca sądu kraj. wyż. Stanisław Gałkowi.ri, 
radcy sądu krajowego: Wilhelm Uosel, dr Alfons 
Małdziótzi, Alojzy T-aunfellner, Hieronim Blonaro- 
wioz, Ferdynand Ferens. Mieczysław Turowi oz, Ka­
rol Kulikowski i dr Józef Mnozkowski; wotanoi: rad­
cy sądu kraj. Staiisłsw Mardyła, Wincenty Kulaw- 
ski, dr Józef Kopff; sekretarze: Bernard Miller i Eu- 
renjnez Kraus; adjuukci: dr Juljuss Makarewicz, dr 
Kazimierz Mirowi ki, Konrad Adam Czernecki i Fran­
ciszek Trznadel.

Roch budow any. Oprócz planu u  budowę Mu­
zeum djecezialnego na Wawelu budownictwu miejskie­
mu przedłożone zostały projekty na budowę n-piętro­
wego domu frontowego dla stow. „Dim rottzinpy" 
na Pędziohowie wedirug projektu budów. p. Aleksan­
dra Biborskiego i plan nn budowę II-piętrowego do­
mu frontowego p. Stanisławy Kyehłowskiej przy ul. 
Wielopole.

Muzium djecezjalue. Budownictwu miejskiemu 
przedłożony został do zatwierdzenia plin przebudowy 
dwóeh domów wikarjuszów przy katedrze n» Wawe­
lu, na Muzeum djecezjalue. Nowy budynek w stylu 
renesansowym projektował budowniczy, p. Pioti Ko­
złowski.

Dskładną mapą terenu w ejiy  otrzjmnją jutro 
nasi prenumeratorzy.

NabCżżÓStwa. Jutro w kościele 00. Paulinów 
ua Skałce kończy się oktawa uroczystości odpusto­
wych ku czci św. Stanisława.

O codz. 9 rano z katedry na Wawelu wyruszy 
uroczy et i procesja, celebrowana prsez J. Em. ks. kar- 
dynsła Puzynę przy udziale całej kapitały, ducho­
wieństwa i bractw kościelnych.

Następnie odprawioną zostanie sumn, a wśród 
niej kr-a u i», jtdno w kościele, a drugie zewnątrz 
kości' ł*.

Ojciee Aaloł I zakonu 00. Kapucynów w Kra­
kowie, kapelan tutejszego „Sokoła", został przenie­
siony do klssitoru 00 . Kapucynów w Sędziszowie, 
dokąd odjeżdża dzisiaj, t. j. w sobotę o godz. 11 
przed u'ło dniem.

Z« Rzymu. We czwsrtek ubiegły wróciła do Kra­
kowa pielgrzymka polska ze Rzvmn wraz ze swoimi 
nrzewodniktmi: arcybiskupem ks. Bilczewskim i ks. 
Mazankiem. Wielu z pielgrzymów nie krakowskich, 
przez cały dzień we czwartek pozostałe w Krakowie, 
zwiedzając tutejsze koścuły i zabytki pamiątkowe.

Malwersacje kolejowe. Dna 7 b. in. zarząd ko- 
leji pćłfocnej oddał sprawę mslwersaoli kasy pakun­
kowej ns 1u‘ejazym dworcu kolejowym, o której w swo­
im eznsie donieśliśmy, prokuratorii państwa w Kra­
kowie.

Nowy budówaiezy. W Namiestnictwie we Lwo­
wie złożył dnia 7 ma;a b. r. egzamin na budowni­
czego p. Jan Oiłowski z Krakowa.

Wydział klubu prawników zawmdimia, że w so­
botę 14 go maja 1904 odbędzie się w lokalu klnbn 
męskie zebranie towarzyski* O godz. 8 wieczorem od­
będzie się w razie zgłoszenia się 25-go uczestuików 
wspólna kolacja. Wkładka 2 k. 50 h.

Kawi*raią Grottgerowską nazwał ciłonek Rady 
miejskiei Drobner swój zakład przy Placu Szczepań­
skim. Żydowski przedsiębiorca sądzi, te nazwa ge- 
njalnego artysty będzie przynętą dla chrześcijańskiej 
pnbliozi ości. Sądzimy jednak, te skutek będzie prze­
ciwny, a ogół dojrzy tylko profanację wielkiego imie­
nia twórcy „Lituanji"...

Otwarcie Oddziału widślarskiepe „Sokoła", 
odbędzie się w niedzielę 15-go b. m. o godz. 3-ciej 
po południu.

Na walnem zgromadzeniu tegoż Oddziała naczel­
nikiem Oddziału wybrano ponownie p Rudnickiego, 
sstępeą p. M. Fischera, sekreta-zem p. E. Diiltza, 

gospodarzem p. T. Łopuszańskiego, gosp administr. 
p. J. Benko. Do komitetu wybrano pp. Jskescha E , 
Kalinowskiego WŁ. Lipezyńskiego J., dra Nowickie­
go J. i Tieslera Fr.

Zgłoszenie o przyjęcie na członków Oddziału przyj­
muje uaozeinik pan Józef Rudnicki, Rynek, linja 
A—B, lub sekretarz pan Eugenjusz Diiltz, Bssito­
wa 1 9.

Między Adwokatami. W pią « i przed sekr t»- 
rzem sędiwym p. Rybarskim w tutejszym sądzie po­
wiatowym karnym przy drzwiach zamkniętych tiozy- 
ła się rozprawa, w której adwokat dr Heski (żyd), 
oskarżał mecenasa dr* Ludwika Szalaya o przekro­
czenie rb-szy czci, popełaioaej nodeias rozprawy ko­

lejowej, kiedy to dr Sznlay oatro zgrsmił ara Hen- 
kiego.

Sąd uznał wisnym dra Szalaya i skazał go na 
dwa dni aresztu, zamienione na 80 koron grzywny.

Dr Szalay wniósł odyiłznie p m iiw  wynkorń.
Festyu akademicki nrządza Otytakia akad im. 

Ad. Mickiawieza, w sobotę dnia 14 maja o godsinia 
3 pop w parku dra Jordaaa. P r wam  nader uroz- 
maiaony. Przygrywać będzie pudczni. feitynu muryki 
„Harmonja". W razie niepogody, festyn odbędzie się 
w sobotę, dnia 21 maja. Dochód przeznaczony czę­
ścią na sprowadzenie zwłok Jul. Słowackiego, czę­
ści. na sanatorjum akrd. w Zakopanem.

Nagła śmierć. Wczoraj w.aa or »  ywarł nagli 
na udar sercowy Hirreh Landau, radca m ejski i w i­
ceprezydent zboru żydowskiego w Krakowie.

Ilumiaacja Ryaklfi. Wczoraj wieczorem międsy 
godziną 9 a 10, z powodu zepsucia się osi u wosn 
tramwajowego Nr 20, poaezat przedsięwziętej napra­
wy, zjechało się se wszech stron kilkanaście wosów 
tramwajowych i naraz powstała improwizowana ilu­
minacja elektryesna Rynku tuż pod kościołem Ma- 
rjnokim. — Przypatrywało się jej wiele osób, zwnbie- 
aych wypadkiem.

Popularna „G eidóliera" St. Bursy, śpiewana w 
„Kupcu Weneckim", wyszłs a druku w u kra asie do 
śpiewu z to warzy rżeniem ua fortepian lnb cytrę, przez 
G. Senowskiego. Jest do 1 obycia w księgarni A. Pi- 
warskiego i So.

Wieczór hum «ry8tyezaa-wek«lay w którym
wezmą udział pp. Kajetan Kopczyński, baryton bccc 
wansawisich i poznańskiej i Kazimierz Limei art. 
dram. sceny pozuńskiej, odbędzie się dsiś, t. j. nr 
sobotę, dnia 14 b. m. w teatrze ludowym.

W program wchodzą nssze pieśni, która odśpia- 
wa p. Kopczyński i humotystyckne moaolagi Łi- 
mena.

Wybory gmlone w  Czarnej W d odbędą się ld  
maja. Z tego powodu — juk nam stamtąd dono­
szą — rozwinęła się ożywiona agitacja wyborcza. 
Niektórzy kandydaci uWoriyli cicby komitet przed­
wyborczy, którego jedynym ceiem ma być przeprowa­
dzenie ich wyboru. Chodzą tu ałnehy, że im la  tym 
wyborze bardzo ta lny , gdyż widocznie mandat radzie­
cki przynosi jakiei korzyści... Zupełnie jak w Kra­
kowie...

P esiedze ilc  Koła zauosycieli szkół wyżsuyeh w 
Krakowie 00będzie się w sobotę dnia 14 maja b. r. 
o godzinie 6 wieczór w Coli. rerum. Porządek diiem- 
ny: 1. Porządek dzienny tegorocznego waliego zgro­
madzenia. 2. Wnioski członków.

Nagły zgon. We czuaitsk, dnia 12 brn. zmarła 
w domu przy ul. Dłag,ej 1 34, B oaisław* Frue, 
żona wyrobni ił Ponieś aż d m.wnioy tcgi domu, 
w którym iita-ła mieszksłs twie dią, jatoby nie- 
biszczca, zm trłt skumem pib ojz pr.es męż«, przeto 
z s łik i jej cd słano do zakhdu medyiyny sądowej-

„Przyjaźń “ kst. To wari. rękoliielnlcze uriądsa 
w niedzielę, daiz 15 bu., na zatończenie sezenu, 0-  
statnią zabawę tanec'„pą.

Porzątek o godz. wpół do 8-ej wieczorem.
Sport. „Kioto", ezteroletni ogier p. Ignacego Zan- 

gena, jtżiżonyprzet młodegoZaagemn, zdobyła Preas- 
burgu cesarską nsgrodę honorową i 10.000 k. w bie­
gu „Steeple Chase Preszburga" „Kioto" pobił 4 le­
tniego o j „Badoncza" o 35 długości.

Utrapieni. Mieszkańcy ulicy Czarnowiejskiej, ża­
lą się na brak opieki ze strony wlrndsy bezpieczeń­
stwa publicznego. Okoliczna gawieoź uliczna, różni 
nezimieszkowie nie tylko wyprawiają dzikie krzyk5, 
tak w dzień, jak w nocy, ale niepokoją przechodniów, 
których zuchwale napastują, % nawet aż do bram i 
sieni domów się zapędzają.

Może dyrekcja policji uwzględni przykre stosun­
ki tej dzielnicy Wielkiego Krakowa i wsmoeni tam 
straż bezpieczeństwa.

Na cele Przytsllska uczestsików pswstasln z r. 1863/4 
złożrli: Karol Nycz 3 kor., Urzęduiey budom 1 m iejsł. 
zamiast wieńca na Er a tę ś. p. Olgi Wćow/szewskier 
20 kor., Dr. Edwsrd Fischer jako nieprzyjęte od np. A. 
z Dębnik 40 kor., Adam Bełcikowski zanr -is w'eńcs nu 
trumnę s. p . M. Pawlikowskiego 5 kor., Apolonji 9” Sa- 
nieki 4 kor., zamiast udziału w buli z Krzeszowic 8 kor., 
Urzęduiej- kolej reortę od wieńca na trumnę ś. p. Kozłow­
skiego 15 kor., Wydział Rady pow. w JaroBławu 20 ker.. 
Budownictwo m. resetc od wieńea na truir-o 6. ] K. 
Knansa 23 kor., Wydział Radjr pcw. w WiePcuce 20 
Dr. G. Zaremba 15 kor., Młodzież ąiun. resztę od wieńca 
na trumnę kolegi ś. p. Bohr yńsWego 13 kor., Spółka 
kredytowa czł. Tow. Wzaj. ubezp. 150 kor., Wydział Ba 
dy powiatowej w Bohorodczanach 19 kor,, Wydział Rady 
pow. u Jaworznie 20 kor., Wyaz. Rad pow. w Limano­
wej 10 kor., Luęjan Wilk"°zewski część dochodu z pinnikr 
St kor. 50 h a l, Mc'ja Niewiarowska zebrani na świeco­
ne m w Krośnia 10 kor. 10 h a l, W id z ie  krajowj 2000 k.. 
Towarzystwo Zaliczkowe w Bochni. 20 koi., Jótef hr. 
Męciński 100 kor.

Wszystkim 3zai». Ofiarodawcom Wydział składa naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

W Resarfcie Urzsdnlcze] odbędzie się dzisią zebraniu 
towarzyskie, które rozpocznie komedyjka w jednym akeie 
H. Meiihac’a i L. Halevy’ego p. t. „Pomy'ka pana Lam- 
bineta", za ańezą zaś tańce przy muzyce wojskowąj 66 
pułku. Wstęp dla ozłouków i ich rodzin 50 bal.

F i p r y  Jf. na  M aj
Książki do nabożeństw a w wielkim  wyborze, P rzepyszne heliominiatury na 
szkle, Obrazy na porcelanie, drzew ie i blasze. Cbremolitografie paryzk ie , 

w w w  Oleodruki w łoskie i szw ajcarskie, Karty z widokami tn. K rakow a i inne,
iŹotâ medailki i 'krzyżyki srebrne, "Obrazki z herbem 'po lsk im  duże in  4-to po 20 hal., Ramy i ram eczki, po leca: Specjalny Skład 

artykułów treści religijnej K .  Z A J Ą C Z K O W S K I E G O ,  plac Maryacki L. 8 w Krakowie.
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G a b r y e l s k i  kapuje, sprzedaje i na.m uie: 
fortepiany, pianina, harmonje i p i& n o le  — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

w T jI T
D e p e s z e  d s ie a m e .

Z placu ooju.
Petersburg 13-go me a. Jenerał Chnrkiewicz 

przysłał obszerne sprawozdanie o rozmaitych po* 
tyczkach nad rzeką Jaln  i koło Pitsewo.

Japończycy zajęli według tego sprawozdania 
stanowisko 8 km. na północ od Taknszan. W > 
dług doniesień 10000 Japończyków z eiężkiemi 
Iziałami wyruszyło do Slnjan.

Je a tra ł Pflng donosi, że dala 10 i 11 mąja 
doniesiono o wymaszerowanin z Fengwangczeng 
dywizji japońskiej do Hajezeng. Inna dywirju 
japońska z 40 działami i 1500 kołnierzami i kon­
nicą znąjdnje się w drodze do Fengwangczeng.

Liczbę ogólną Japończyków, którry wylądo­
wali koło Pitsewo, obliczają na 20.000 ludzi.

D. 10 b. m. japońskie wojski oddaliły się 
od linji kolejowej. Żołnierze 4 p. kolejowe­
go p r z y w r ó c i l i  p o ł ą e z e n i e  k o l e j o w e  
(gdzie?) pod kierownictwem pułkownika Spirl- 
donowa.

Zmiany w admiralicji.
Petersburg 13 maja. Szef akademji marynar­

ki i dyrektor korpusn kadetów marynarki, wice­
admirał C z a k  n i  n został zamianowany komen­
dantem floty Czarnego Morza. Szefem akademji 
marynarki i dyrektorem korpusu kadetów ma­
rynarki mianowany gnbernator Archangiełskt 
Rimskij-Kersakow.

Ruchy wojsk japońskich.
Petersburg 13 maja. Korespondent ros. ajen. 

tel. donos z Mngdenn pod datą wczorajszą. W e­
dług nadeszłych ta  wiadomości d. 9 b. m. japoń- 
-kie wojsko w bile 4—5 kompanij zbliżyło się 
napo wrót do koleji na północ od Pnladtian. Przy­
szło do starcia, w którem nginęło cztereeii lu­
dzi z naszej strony. Około 10.000 Japończyków 
z 50 działami cnąjdnje się około Salieząj-pudże 
Inny znaczny oddział nieprzyjacielski maszeruje

łnż Tajanghe w kierunku północno zacho­
dnim. Japończycy budują w Pitsewo fortyfika­
cje. Oddział japoński maszeruje kn 1'ajnjn. Na­
sza. konnica obserwuje nieprzyjaciela.

Osiny zburzony.
Londyn 13 maja. Korespondet prywatny B. 

Rentera donosi z Petersbnrga o obiegającej tam­
że pogłosce, że admirał Aleksiejew doniósł te­
legraficznie carowi, iż Rosjanie wysadzili w po­
wietrze doki i urządzenia oortowe w Palnym, 
aby Japończykom utrudnić wylądowanie. Dalsze 
telegramy donoszą, że cały port w Dalrym zo­
s ta ł zniszczony.

Pożyczka japońska-
Nowy Jork 13 maja. Zgłoszenia snbsarybnją- 

ce pożyczkę japońską przewyższyły z n a e z n i e 
k w o t ę ,  j a k a  m a  b y ć  s u b s k r y b o w a n ą .  
Subskrybują mimo to jest leszcze do dnia 13-go 
b. m. otwaHą. 4

Pożyczka rosyjska.
Petersburg 13 maja. „Piawitelswiennyj Wie- 

stn ik , ogłasza nkat w sprawie emisji krótkoter­
minowej 50 proc. pożyczki zagranicznej we wy­
sokości nominalnej do 300 miljonów rubli czyli 
800 miljonów franków, pod nazwą „5 proe. obli­
gacje dłużne kasy państwowej z r. 1904“. Rea­
lizacja następnje za pośrednictwem , Banąae de 
Paris1', „Credit Lyonais* i dom tankowy Hottinger 
i Sp. w Paryżu. — W jdane bedą listy dłużne 
brzmiące na nazwisko właściciela, po 187 i pół 
rs. t. j. 500 fr., i po 1875 rs. i^. po] 5000 fc. 
Amortyzacja ma nastąpić do d. 14 maja 1909.

Jeńcy.
Petersburg 13 maja. (Tel. wł.) Według twier­

dzenia „Now. W remja“, która się domagr wy­
miany jeńców, R o s j a n i e  m a j ą  w n i e w o l i  
1500 ż o ł n i e r z y  i o f i c e r ó w  j a p o ń ­

s k i e  L.
D e p e o a e  m o c n e .

Fiota japouska.
Seul 14 maja. (B. Rentera). J a p o ń c z y c y  

z a  p o d s t a w ę  o p e r a e y j  f l o t y  o b r a l i  
P o r t  Ł a z a r e w  i n w e j ś c i a  d o  p o r t u  
z a ł o ż y l i  m i n y .  Rosyjska eskadra we Wła- 
dywostoku iest zamknięta, a w p o b l i ż a  p o r ­
t u  c z u w a j ą  b e z u s t a n n i e  o k r ę t y  w y ­
w i a d o w c z e .

Londyn 14 maja. Biuro Reutera donosi z To­
kio z wcsoraj: Podczas usuwania min w zatoce 
Kerr na północ od Talien-w an z a t o n ę ł a  j a ­

p o ń s k a  ł ó d ź  t o r p e d o w a .  Siedmiu Żołnie­
rzy znalazło p-zy tom śmierć, siedmiu jest ran­
nych. Jest to p i e r w s z y  s t a t e k  w o j e n n y ,  
s t r a c o n y  p r z e z  J a p o n j ę  od początku 
wojny.

Otsracjc w Mandżurjl.
Petersburg 14 maja. (Ofiijaltue). Z brzaskiem 

dnia 11 maja Japońezyey rozpoczęli marsz z Fang- 
wang-czeng główną drogą w kierunku Liao ji ng. 
Straż przednia, w sile 1 pułke piechoty z 4 dzia­
łami i 1 ! ułku kawalerjl, poruszyła się w kie­
runku Seliu-dżau. W Selin-dżan znąjdował się 
plnton kozaków. W* wóz Ozan-Bian-sin obsadziły 
dwie sotnie kozaków. Dwie japońskie kompatye 
maszerowały w kiernnkn O lan-sian sin, a jedna 
kompanja w Lierunkn Selindżan i obeszły nasze 
prawe skroydło. Kozaey pozostali w Czan-sian- 
sin, aż nieprsyjaeielsey strzelcy wtargnęli do 
wąwozn i zagrozili naszemu prawemu skrzy­
dłu. Ta zatrzymali nieprzyjaciela ogniem, poezenc 
eofnęli się do wąwozu Wa-fan tan, a potem do 
wąwozn w pobliża miejscowości Thunynea i tam 
crjęli pozycję. W walkach tych zginęli 2 coza- 
ków, a komendant sotni, Wahl, jest ranny.

Dnia 10 b. m. opróżnił nieprzyjaciel Enand- 
żanzan i kozacy cbradzili go. Przy rekognosko- 
wauia stwierdzono, że nie ma wojsk japońskich 
w dolinie rzeki Czan-ho w odległości 50 kim. na 
południowy zachód od Sai-me-tsl. Dnia 9 i 10 
odkryto nieprzyjacielskie biwaki w dolinie rzeki 
Uneianito koło miejscowości Tai-intsi w odległo­
ści 25 kim. od Sin-yan i  w Secekoye.

Dnia 10 pomaszerowali Japończycy w sile 
10.000 lndzi z 50—80, przeważnie górskieml 
działami z Sa-li-cai w kiernnkn Tin-yen.

Ssul 14 maja. Japońska armja, licząca 70.000 
ładzi opaściła do. 4 b. m. Czinampo 'na 83 okrę­
tach trasportowych. Tylko jedna dywizja wylą­
dowała na półwyspie Liao-tang, r e s z t a  w Ta-  
kn - s z a n .

Petersburg 14 maja. Korespondent rosyjskiej 
ajenji telegraficznej donosi z Mnkdenu z wczo­
ra j: Według nadeszłych ta  wiadomości, Japoń­
czycy ponownie zajęli stację Pn-lan-tien, wsku­
tek czego połączenie z Portem Artura znowu 
przerwane.

Z bitew nad Jalu.
Petersburg 14 maja. (Tel. wł.). Dziennik 

„Rnskij Inwalid*, organ ministerstwa wojny, po­
daje, że pałki strzelców Nr. 11 i 12, które się 
tak  odznaczyły w bitwie nad Jata, rekrutowały 
się w okręgu kijowskim i wyszły ze szkoły je ­
nerała Dragomirowa. Dragomirow przy wykształ­
ceniu żołnierza k la ił  główną >agę na umieję­
tność ożywania bagnetu i właśnie dzięki tema 
systemowi walka na bagnety, którą stoczyli, wy­
padła tak świetnie i pozwoliła im przedrzeć się 
przez nieprzyjaciół.

Wiedeń 14 maja. (Tel. wł.). „Nene Freie 
Presse* utrzymała depeszę z Petersburga, za­
przeczającą doniesienie jen. Knrokiego, jakoby 
wielka liczba żołnierzy rosyjskich poddała się 
Japończykom dobrowolnie podczas bitew nad 
Jalu  i w lasach pod Fengwangczeng.

Natomiast prawdą jest, że w ręce Japończy­
ków wpadło wiełu żołnierzy rosyjskich ranio­
nych, których z placu boju nie można już było 
sabrać; raunycb oficerów uniesiono. Depesza po­
daje dalej, że Rosjanie zabrali wtedy do niewoli 
wielu japońskich oficerów gwardjt.

Zburzenie Dalnego.
Londyn 14 maja. (Tel. wł.) „Daily Chroni­

cie* uważa wiadomość o zburzeniu Dalnego za 
wiarogedną. Dalne miało bowiem bardzo dobre 
nrządzenia dla wylądowania eiężkien dział i Ro- 
rianie, wysadzając je  w powietrze, ponieśli wpra­
wdzie s trrty  kilkunasto miijonów rubli, jednakże 
postąpili rozsądnie, nie oddająe urządzonego porta 
w ręce Japończyków.

Rosja i Anglja.
Petersourg 14 mąja. (Tel. wł.) „New. Wre- 

mja“ w artykule, poświęconym polityce, zarzuca 
Anglji, że ł a m i e  o n a  n e u t r a l n o ś ć  na rzecz 
Japenjl i jest jt>j sprzymierzeńcem. Rosja zdaje 
robie jasno sprawę z tego postępowań!.,.

TELEGRAMY.
Podróż namiestnika.

Lwów 14 maja. Z Nowego Sącza donoszą 
do „Dnia“, że wczoraj o godz, 6 rano przybył 
tam namiestnik br. Potocki i zatrzymał się pół 
godziny na dworca, aż do odejścia pociąga do 
Maszyny. W podróży towarzyszy namiestnikowi 
szef biura ptezydjalnego, Zaleski. Na dworca o- 
ezekiwaii namiestnika burmistrz dr Bsrbacki i 
starosta Jarosz. Z powrotem z Krynicy namie- 
stnik ma wstąpić do Nowego Sącza, gdzie w sali

Rady miasta zostanie mu wręczony nadany p-zez 
Radę m. dnia 5 b. m. dypiom ooywataistwa ho­
norowego.

Zmiany w dyrekcji koleji państwowej
Lwów ln  maja. W okręgu dyrekcji koleji 

krak. przeniesieni zostali ze względów służbo­
wych: Adjnnkei: Karol Possinger z Nowego Są­
cza do Rzeszowa i Stanisław Waohulskl z Pod­
górza do Żywca; azystenci Rudoli Staniowski z 
Sędziszowa do Tarnowa; aspiranci Henryk Sło- 
niowski z Zagórzan do Skawiny, Andrzej Maka­
ry  z fl rzeźnie j  do Zagórzan i Zygmunt Rutkow­
ski je  Sacoka do Grybowa oraz manipalantka 
Z. Leśniakowska z Bochni dc Żywca.

Na własne żądanie zostali przeniesieni: ko­
misarz budowa.: Kazimierz Ciechanowski z oddz. 
V go do oddz I I I  w Krakowie; asystenci Leon 
Krzecrowski z Tarnowa do Rzeszowa, Mieczy­
sław Do (ling z Stróż do Rzeszowa i Edunnd Ba- 
tas ński z Grybowa do Strói., oraz manipn.antka 
Paulin* Hohorowska z Żj-wea do dyreJ-.ęj odde 
V-go w Krakowie.

Dr Stanisław Nawrat w Skawinie nwolaiony 
został od obowiązków lekarza kolejowego.

Ks. biskt’;) Chomiszyji
Lwów 14 maja. „Rusłan* donosi, że ks. bi- 

sknp Homiszyn nda się tymi dnitmi do Wiednia 
celem złożenia przysięgi, ft nrstępnie pojedtie 
na Podole. Intronizacja w Stanisławowie została 
odiożoną na czas późniejszy.

Skutki uderzenia piorunt.
Lwów 14 maja. (Teł. pryw.). Z Buczacza d*- 

noszą do „Słowa Polskiego*, że we wsi Żyzno- 
m erzn ndereył onegdaj piornn w stajnię, która 
zgorzała doszczętnie. Piornn zabił włościanina i 
dwoje dzieci, którzy właśnie się w Btajni znaj 
dowali.

Zawalenie sif łaźni.
Lwów 14 maja. Z Tarnowa donoszą do „Wie­

leń Now *, że w tych amach zawaliła się tam 
łaźnia żydowska, przyczem jednak nie było wy- 
padkn w lndziach.

I eptynpent wedczany.
Wiedeń 14 maja. (Tel. wł.). W dnin 17 ma­

ja  b. r. rozpocznie się w Wiedniu w minister­
stwie skarbu ankieta celem obrad nad rozdzia­
łem kontyngentu wódczanego.

W t  ariecie tej weźmie udział około 20 za 
stępów  gorzelń rolniczych i przemysłowych.

Z Galicji zaprosiło ministerstwo skarbu jako 
stałych doradców w podobnych sprawach p p .: 
JE . Dawida Abranamowieza, Czeoza z Lierzano- 
wa i Fromla z Dnblr.n, zaś na przedstawieni 
ministerstwa rolnictwa, ze ztcńoaniej Galicji pp.: 
Łnszczkiewieża z Fryderykowiee wielkich i Że­
leńskiego z Grodkowie, a z wschodniej Galicji 
pp .: Włodzimierza Gniewosze z Potoka złotego 
i hr. Stanisława Stadnickiego z Radochoniee. 
Należy mieć nauzieję, że wybrani delegaci go­
dnie zastępować będą interesy tak ważnej gałę­
zi naszego przemysłu rolniczego.

Sejm węgierski.
Budapeszt 13 maja. Br. Podmanitky, prezy­

dent stronnictwa liberalnego, motywuje wnio lek, 
jaki postanowili wnieść pnzewudulozący wszyst­
kich stronnictw, o wyrażenie królowi podzięko­
wania za pismo odręczne, zapowiadające sprowa­
dzenie zwłok Rakocnego. Izba wśród okri łyków : 
„niech żyje król* — zezwala na postawienie te ­
go wniosku na pierwszym pnnkeie porządku 
dziennego. Wniosek przyjęto wśród ponownych 
okreyków, po przemówienia pos. Thalego, który 
przemawiał imieniem stronnie.w& Kossstna. — 
Prezydent proponuje, aby protokół zarar • iten- 
tyfikowano, aby mogła go jeszcze załutwic Izb* 
magnatów, która ię zbiera o godz. 2 giej.

Pozostałe jeszcze paragrafy nrtawy o pole­
pszeń u płac notarjnszy gminnytli przyjęto w 
drągiem czytania. Na porządzą dziennym jntrzej- 
szego posiedzenia trzecie czytanie tej ustawy

Na wniosek hr. Tiszy zbierze się pc jntrzej- 
szem posiedzenia komisja skarbowa celem zała­
twienia przedłożenia inwestycyjnego, tak, aby 
Izba w poniedziałek mogła obradownć nad niem.

Budapeszt 14 uą ja . Izba magnatów jedno­
myślnie uchwaliła p rzyęte  przez li.bę poi łów po­
dziękowanie dla monarchy za postanowienie spro­
wadzeniu zwłok Rakoczego.

Delegacje.
Budapeszt 13 maja. Pierwsse posiedzenie au- 

strjackieh delegacji odbędzie się jutro w sobotę 
o godz 4 po połndnia.

Budapeszt 14 maja. Członkowie węgierskiej 
dełegac|i odbyli wczoraj popołudnia przedwstę­
pną konferencję. Dziś o godz. 6 popołudnia od­
będzie się konstytaające po3iedzenie delegacji 
wigierskiej. W niedzielę o gadzinie 1 nfiadzą

Nowo otwarty magazyn konfekcji dziecięcej
|pod firmą: 1933

Józef MASSAR, ul. Florjańska 1. 15.

1 I Z W W  ■ I  >IM|Y IM I I . tiu ■ ■ ■ ■ ----------------------------------   -

Poleca na obecny sezon abranka dla chio; ców wełnia­
ne i dreliszkowe do prania, uo lat lG-cin, dla panienek 
sukienki wełniane, zefirowe, pikowe i batystowe do lat 
16-tu oraz wszelkie artykały w zakres konfekcji dziecin­
nej wchodzące. Dla P iń materje modne wełniaae, jedwa­

bne, zefiry, piki, batysty itJ. Cany umiarkowane.
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tlę  rEłonkowlej delegacji na pt słuchanie u b u - 
narely.

Włada A 14 u t ja .  (Tel. * ł.)  „N. F r. Preisa* 
dcccs), źe {(daaace  poprzednio infom aeje, ja ­
koby ministerstwo wojny nie żądało od delega- 
eji wielkieh kredytów na eele wojskowe, były 
mylne. Owszem, ministerstwo wojny zażąda na 
eele a mji i marynarki kredytu, dochodzącego 
do w y s o k o ś e i  140 m i l j o n ó w  k o r o n .

„N. Fr. Pressa* wyraża powątpiewanie, czy 
ministerstwo skarbu, a zwłaszcza anstrjaeki min. 
skarbu, który stoi w o b e c  j a w n e g o  d e f i -  
e y t n ,  będzie mógł poddać takiemu tą-laniu.

Zdaje się jednak, te  wiadomość podana przez 
„N. F r. Pressa* jest tylko chęcią i skłócenia 
ebrad dtlegacyjnyeh, gdyż pewni polityey za­
zdroszczą kr. Geiichowskiemu, ie  w delegatjach 
panuje zgoda i harmoaja.

Powstanie Hererów.
Berlin 14 maja. „Nordd. Allg. Ztg* dowia­

duje się, źe w przesłanym przez gubernatora 
Lentweina telegramie tenże zaprzecza, jakoby 
komukolwiek oświadczył, źe powróci do Niemiee. 
Nie zawiedzie on pokładanego w nim zaufania i 
pozostanie w Afryce, gdzie d c ia łtł będzie wspól­
nie z jenerałem Trotha.

Z armji francuskiej.
Paryż 14 naja . Jenerał Jeannerod, komen­

dant armji i ostał przeniesiony w stan rozporzą- 
dzainości. Pułkownik Valabregue został zamia­
nowany szefem kanrelarji ministra wojny An- 
diego. Dymisję pułkownika Marchanda przy­

jęto.
. Paryż 14 maja. Jeannerod został dlatego prze­
niesiony w stan rozporządzalności, ponieważ 
w rozkazie dziennym wyraził podziękowanie i sym- 
patję wydalonym ze upita!a wojskowego w Lil­
le zakonnieem, które zostały wydalone na sku­
tek rozporządzenia ministra wojny.

Paryż 14 maja. (Ajencja Hayass). Minister 
wojny Andie zawiadomił na Radzie gabinetowej, 
że ofiarował pułkownikowi Marchandowi stano­
wisko komendanta stojącego w Tonkinie pułku 
inżynierii, Marchand jednak nie przyjął nomi­
nacji webee czego Rada gabinetow a była zdania, 
ee należy dymisja jego przyjąć.

Watykan I Francja.
Paryż 14 maja. Z Rzymn dom su*: Ambasa­

dor francuski Nizard wręczył sekretarzowi stanu 
kardynałowi Merry del Val notę, w której rząd 
franeuski oświadcza, że p r o t e s t  S t o l i c y  a- 
p o s t o l s k l e j  p r z e c i w  p o d r ó ż y  L o u b e -  
t a  n w a i a  za  n i e  Dył y  i n i e  n z n a j e  go. 
Przyj ęcie tej noty rządn francuskiego nie dało 
powoda do żadnych zajść i s p r a w a  n a  r a ­
z i e  j e s t  z a ł a t w i o n ą .

Rzym 14 maja. „Osserrotore Rom.* zaprze­
cza stanowczo wiadomości, jakoby Ojeiee św. 
wystosował pismo do Loubeta i oświadcza, że 
interwiew redaktora paryskiego „Journal* z se­
kretarzem stanu kardynałem Merry del Val ni* 
jest wiernie powtórzony. Dalej zaprzecza pogło­
sce, jakoby Rosja i Anglja odrzuciły protest 
Ojca św. przeeiw wizycie Loubeta w Rzymie.

Afera Nasfego.
Rzym 14 maja. W sprawie byłego ministra 

Nasi'ego wczoraj rano w ministerstwie robót pu- 
blleinyeh, aresztowano szefa sekcji Conslglio, by­
łego szefa kancelaryjnego pod Naslm.

Cmentarz w Feneck.
Strassburg 14 maja. Bisknp Bengler z Metzn 

zawiadomił cesarza Wilhelma pisemnie, że co­
fnął interdykt, którym obłożył ementarz w miej­
scowości Feneck za pogrzebanie tamże prote­
stanta. Kwestia ta swego czasa wywołała wiel­
kie wiażenie.

Gospodarka rosyjska w Flnlandjl.
Kopenhaga 14 go maja. Binro Ritzana donosi 

z Eelsingfors: Rosyjski minister spraw wewnę­
trznych jako kanclerz tutejszego uniwersytetu 
r e l e g o w a ł  o s i e m d z i e s i ę c i u  k i l k a  s t u ­
d e n t ó w  n a  p ó ł  r o k u  za to, że w r. 1903 
nie wypełnili obowiązków wojskowych.

Chlńezyey w k onjach angielskich.
Londyn 14 maja. Umowa z rządem chińskim 

w sprawie sprowadzenia do Transwaalu robotni­
ków chińskich została wczoraj popoł. podpisaną 
przez sekretarza stann spraw zagranicznych 
Landsdowne i przez posła chińskiego.

Londyn 14 maja. B. Rentera donosi, że umo­
wa z Chinami w sprawie robotników chińskich 
regnlnje tę  kwestję w ogóle, dla wrzystkieh an­
gielskich posiadłości.

Serbja i Bjłgarja.
Belgrad 14 maja. Król P iotr odjeżdża dziś 

rano do Niżu, gdzie o godz. 11 przed południem 
sjedzie się z księciem Ferdynandem bałgarskim.

Królowi towarzyszyć będzie prezydent ministrów 
i minister spraw zagranieznyeh.

Sofja 14 maja. Bułgarski ajent dyplomaty­
czny w Belgradzie przybył ta  wczoraj i po od­
dania dwóch listów as. Ferdynandowi, powrócił 
do Belgradu. Otrzymał on wysoki order.

Strejk marynarzy.
MarsyIja 14 rn^a. Rezerwiści marynarki go­

dzą się na wszystkie żądania oficerów mary­
narki handlowej, wubec czego prawdopodobnie 
w p o n i e d z i c ł e k  s t r e j  k b ę d z i e  z a k o ń ­
c z o n y .

Kolej: Lwów-Podhajse.
Lwów 13 moja. (Tel. pryw.) W gmachu na­

miestnictwa, rozpoczęła się dzisiaj przed połu­
dniem rewizja trasy pierwszych pięciu kilome­
trów Loleji Lwów-Podhajce, poa kierownictwem 
radcy namiestnictwa dra Ustyanowskiego, przy 
współudziale zastępców ministerstwa kolejowego, 
wojny i starostwa lwowskiego. W rewizji trasy 
biorą nadto udział zastępay Wydziału krajowego, 
dyrekcji kolejowej we Lwowie i Stanisławowie, 
lwowskiej i Izby handlowej 1 przemysłowej, gm. 
miasta Lwowa, gmin i obszarów dworskieh koło 
Lwowr położonych, w jdziała powiatowego i kie­
rownictwa budowy koleji. Popołudniu wyjeżdża­

ją  ecłoLkowie komisji celem obejrzenia trasy.
Fałszywa pogłoski

Wiedeń 13 maja. „Fremdenblatt* upoważnio­
nym jest do stwierdzenia, że wiadomość o za­
mierzonej dymisji auatro-węg. ambasadora br. 
0aiiee ze stanowiska w Konstantynopolu jest po­
zbawioną podstawy.

Węgrzy dziękują.
Budapeszt 13 mija. D epuucja Rady miej­

skiej b jła  dzisiaj pod przewodnictwem burmi­
strza Markusa n cesarza,, aby mu podziękować 
za pozwolenie spiowadzenia zwłok Rakoczego 
do Węgier. Na przemówienie burmistrza Markusa 
odpowiem.ał cesarz, dzięknjąe za wyrazy .hołdu 
i oświadczył, że z przyjemnością spełnia to da­
wne życzenie narodu węgierskiego, którego cno­
ty  wysoko eeni i którym nfa. Zawsze było jego 
gorącem życzeniem ntrzymaiiie zgody i urzeczy­
wistnienie wszysi kiego tego, co się może przy­
czynić do dobra i sławy narodu węgierskiego.

Przemówienie monarehy przyjęto okrzykami , 
„Eljen*.

Wypadek z balonem.
Paryż 13 maja. Przy próbie wydobyeia aero- 

nauty z zawikłanego między kominy balonu na 
Place de la Bustiile, nastąpiła ^eksplozja gazów 
w balonie, od czego zajął się dom i 10 ludai od­
niosło okaleczenia.

Wiedeń 13 maja. Poseł do Rady państwa i 
na Sejm czeski Snpnk zmarł w Sebenieo.

Wiedeń 13 maja. Dzienniki donoszą z Leo- 
ben, że kantorzysta Franciszek Hammer spadł 
wczoraj w górach koło Trofaiaeh i zmarł w dro­
dze do szpitala. 13-letni student WeiBsnik spadł 
przy zbieraniu kwiatów z Freisingerwand i za­
bił się na miejscu.

Waszyngton 13 maja. Na prośbę Rosjan, 
poczta amerykańska dla Rosji wysełaną będzie 
przez Europę, a nie koleją syberyjską.

Lipsk 14 maja. Redaktor „Leipe. Volks-Ztg“ 
został skazany na miesiąe więzienia z powoda 
pnblieznej obrazy niemieckiego korpusu oficer­
skiego.

Berlin 14 maja. Reichstag załatwił w 3 czy­
tania bndżet państwa.

Aden 14 maja. Tut. port uznano za zadżu- 
miony.

Paryż 14 maja. O stanie zdrowia W&ldeek- 
Roisteau donoszą, że ubiegłej noey nastąpił po­
nowny simy krwotok i osłabienie wzmogło się. 
Obeenie nastąpić miało polepszenie.

Ceny targowe z dnia 13 maja.
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica biała od 18 10 do 18 50 kor., pszenica 
czerwona i tółła od 17-80 do 18-40 kor., pszenica 
węgierska od 18 20 do 18-40, żyto krajowe 13-60 do 
14-—, żyto węgierskie od 15-— do 15-20. jęczmień 
aa krupy od 12-80 do 13-40, owies z opłatą akcyzową od 
13-20 do 13-90, groch od 14-50 do 24 —, tatarka 
od 14-— do 15-40, proso od 10-50 do 12-—, fa­
sola od 18-60 do 26- — , jagłe od 22 — do 28- — , 
ziano od 5-60 do 6-80, słoma od 4-40 do 4 80, 
koniczyna od 8-40 do 8*80, ziemniaki za hektolitr 
4-— do 4-80, jaja za kopę od 2-40 do 2-C0, masło 
za kilogram od 2*— do 2 40, masło za garniec od 
7-30 do 8-70 spirytus na 95° Tralesa za hekt. od 
— •— do 190-—, Okowita na 75° od — •— do 150- — , 
Kunuradza za 100 klgr. od 13-— do 26-— Kapnsty 
świeżej w głowach za kopę o d —•— do — •—. Wyki

zt 100 klgr. od 11-— do 1150. Koniczyna nasienna 
czerwona za 100 klgr. od —-— do — . Koni­
czyna nasienna biała za 100 klgr. od — ■— do 
— . Tymotka za 100 klgr. od —•— do — • — 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od —•— do — ■ .

K i n y  te le g ra f ic z a e .
Wfttfeś 13-gu maja. — (Giełd* pop.). — Godzin* P-— 

Marki 117 86 Renta majowi 98-50, T ęp . rent*, korono­
wa 97-86, AŁęje nnstr. zakładu kredyt 687-—, Akcje węg 
751-50, Akcje inglobankn S79-—, Akcrje Uniobanbu 615 — 
Akii,* ŁditdwŁAnkn 494 86, Akcje kolei p^ńst 686 S5 Lom­
bardy — —, Akcje fabryki broni 467 —, Akcje tytonie-' o  
886—, Akęje Alpiny 408-— Losy tureckie 198-—, Bul © 
868—.

Cukier (epok.) 81-10, — upiiytcs (osłabiony) 6e, ta ­
fta piermiftion*.

hzrfta l<ł-pr mej*. — (Giełda wiecr.). — Aostryaeb © 
A iteje kredyt! we 100-80, Tcwaizyetwo dyskontowe ;8tr75.

K u r s y  w a lu t.
tubie papierowe . . ,
Marki mm i« cl i*
Frank papierowe . . . .  
90-ti frannówki w zło-ib 
4V»% Listy zest Banku hip.
4% n u  n „
4% Listy zast. T. kr. z. nieok.
4% n r r „ „ 41-let
4 /o I, Tl Tl Tl Tl 56-let.
Losy miasta Krakowa . . . 
4*/ie9/» 'wspólna renta papier. 
4s/io% „ renta sreb-ns 
4% renta koron, anst-jaeka . 
4°/o renta austijacka w złocie

prtaeą 1

969 50 954
116 80 117 30
95 10 £5 60
18 09 19 18

109 — 108
98 76 99 75
99 — _
99 36 ___ _
99 — 100 _
7 8 — 88 _
99 76 100 96
99 60 100 | __
99 50 IOw

119 — 119 ! 50

A  1) E  S  Ł  A W E .

Rubryka t J\adtsłaneu nie pechedzi td  redakcji, 
któia Ui nie bierze za nią •dv*uńedzialn*J~

B p  W .  K K E T  O W I C Z
ordynuje w K A R L S B A D Z I E ,  Stadf ftarsehait, 

Kaiserstrasse. 1916

N E S T L A MAC2KA 
, DIA DZIECr

dla niemowlęrekonwalescenló^ i diorychrażotądeK‘
IHPółdawki do celów doświadczalnych a Kr. 1.-IH

n r   " - i - -----------1 J---------  ' rat i s  dawki
iładzie: M  

Weiiiburqgasse&7.

Dr Michał Śliwiński
ordynuje

w  R y m a n o w ie  (dom Zontaka),

peleryny ZaHopiatisKle.
Najtańsze źródło zaknpna peleryn męskich i danukieb

w Bazarze wyrobów krajowych 
J .  F .  J ,  K o m e u d z i i i k i ,  Z a k o p a a e ,

Dr Józef Bogdanik 1964

prymarjusz odzfału chirurgicznego w szpitalu 
św. ŁP28rza!mieszka obecnie WI E L O P O L E ,  4

Zakład feolmiczno-dentystyczny
W . L i p o ń s k ie g o

przy nl. św Krzyża 1. 6 I p. — Osadzanie ntueznjcl 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki z prowimj 

nskntecEnia się po wrotną pocatą. 97

Razem z nrzedpłatą na „Głos Narodu" mo 
żaa przesyłań przedpłatę na plamo hamorysty 
ezao satyryczne

„Djaneł".
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor.

Wszech nauk leka/skich
B r  S t a n i s ł a w  P o ż n i a k

b. sekundarjusz szpitala św. Ludwika rilla dziw 
ul Kolejowa, 13, (Telefoit 474). 1959

KARLSBAD s,r- * 01ł “ . ? b " , l i L_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ordynuje jak lat ubiegłych dom Stae4
Athen, Kreuzstrasse naprzeciw kołu nnady Mithlbrannu.

MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBICKIEGO
Miód stołowy lekki butelka 60 ent. 
Miód stołowy mocny bntelka 60 cnt. 
Miód stołowy wytrawny bnt. 70 cnt.

Miód kuracyjny bntelka 80 ent,
Miód esencja bntelka 1 słr 
Miód kopowiec outelka 1 słr. W ent.

załoiAMia w  ro k u  1841 —  K r a k ó w  u l. 
U ta w k o w sk a  I. S 6  —  p o leca :

Miód kositelański bntelka 1 słr. 60 ent.
Miód maliniak bntelka 1 słr. 60 ecit 
Maliniaki. Wiśmukl. Dereniaki. 1794.
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2 dum m m aw
trzebne są zaraz do p ra ln i 

ulica « w . K r z j ł a  1 3 .
20S8

kapitału
ez znajomości fachowych każdy mo- 
ottaymać z a a tę p s tw o  k e r a y -

n e .  A rtykuł wszędzie i łstw o mo- 
a sprzedawać Srazegóły bezpłatnie. 
Roszenia pod „korzystne" do Admi- 
istracyi Głosu Narodn. 1965 6 lii

P o k ó j
. dwa pokoje frontowe, słoneezne, 
iblowane dla P ań , każdego czasu 

w y n a j ę c i a  przy nlicy Siennej 
L. 12, I  sze piętro. 1998 3 3

oficynie dworn Bieżanów stacya 
eżanów są zaraz dwa su ehe pomie 

szkania do wynajęeia I  piętro. 
3003 3 5

0 Wll
p otrzebn ą  j e s t

uehalterka
ogąca również prowadzić samodziel- 

| e  korespondeneyę w językach poi 
im  i w niemieckim. — Zaznacza się 

uwzględnione będą oferty li ty li o 
yych kandydatek, które wykazać się 
ogą kilkoletuią praktyką. — Oferty 

I Jratza się przesyłać do adm. dzienika 
I )d „W olna posada*. 3091 9 3

ajlepsze pokojowe pachnidło

Jo nabycia w większych składach 
perfomeryj. 1782

Codziennie c ię te , & w ież r
SZPARAGI

paczkach pocztowych po 5 kg 
krutto wysyła opłatnie za po- 
Irariem po 6 kor. 50 h. za pa- 
Izkę. Z arząd  dób r M ielec.

2006 3 3

mm
tąw ie z gło dn ginąea, ojeiec od kil- 

asfcu la t obłożnie chory a matka 
nież będ ąc chorą, nie może z a p rr 

rać na pierwsze potrzeby iyeia 
gby raczy ł  tym nieszczęśliwym i ich 

kom w ołającym o kawałek ch’eb» 
sć z pomocą, raczy oflarę siroją 

f i  w Administracyi „Głosu Naro- 
[pod zn ak ie m : „Dla nieszczęśliwej 

rodziny K .“. 1442 4 0

PANNA
Jinteligentna, młoda, uzdolniona w kra- 
Iwieesyżnie i krojn, poszukuje nmie- 
Iseeseaia. jako panna służąc* lub b ma. 
■Prsyjuiie ttk że  chętnie zajęeie w han 
Id l* . Zgłoszenia do 30 bm. pod „A. Z .“ 
Ipost. reet. Kraków. 2022 2 3

MYDŁO SCHICHTA
„ J E L E  N “ >»K  L U C Z “M ARK A OCHRONNA:

Najlepsze, najwydatniejsze 
i dlatego najtańsze mydło.
Wolne od wszelkich szko­

dliwych domieszek.
K o * * *  W s z { 4 z i «  d o  n a b y r l a .

Przy zakupnie powinno się szczególniej uważać, aby każdy kawałek 
nazwiskiem „Schichtu i powyższą marką ochronną był zaopatrzony. 985

,8Ł 0S NABODU*.

Inteligentna młoda escfea
posznknje posady, jako towarzyszka, 
bez wynagrodzenia przes Biuro K m - 
czycielskie Stefan! Łapszów i  Tremb* 
ckich Zwilling, Lraków, ul. św. J a s a  
1. 2, róg rynku  głłw nego. 1996

21 m  li s p la m
W iadom ość: ul. św. Anny 4, I I  p ię tn . 
____________ 1921 4 5_____________

Praktykanta laniwip
ju ż  obeznanego z handlem, z n sz c ń ra  
rodziny poszukuje się dla sklepu Koł­
ka rolniczego w Śchodniey. OdpewieAsm 
opieka i wyuczenie się rutyny handle- 

wej pewne. 2026 2 >

Ola m ających dolegliw ości ż o łą d k o w e !B
W szystkim  tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, ™  

przes s nożywanie niezdrowych, trudnych do straw ienia, zbyt gorąoyeh 
lub z b jt  zimnych po traw , alboież przez niejednostajny tryb życia 
nabawili się dolegliwości żołądkowych, j a k :
nieżyt ż łądka, kurcze żołądka, bóte w żołądku, trudne 

trawienie lub zaflegmienie,
pcłeca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze 
działanie, ,'uż od wielu la t je s t stwierdsouem. Je s t nim znany

środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący,
HUBERTA ULRICHA WINO ZIOŁOWE

To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 
uznanych I z dobrego wina, wzmacnia I ożywia organizm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rt zwalniającym — Wino ziołowe usuwa 
z naczyń krwionośnych, przeszkody, oczyszcza krew z wszelkich zepsu­
tych. choroby wywołujących cząstek i wpływa dodatnio na tworzenie 

się świeżej zdrowej krwi.
Prr.f-z użycie w porę w ina ziołowego najczęściej j u t  w zarodku 

usuwa się do eg li vości żołądkowe. Należałoby przeto dać ma pierw- 
aseństwo przu t iimemi ostrem i, gryzącem i, zdrowie naruszającemi 

I środkami. O eiaki. ja k :  Ból głowy, odbijanie się, zgaga, wzdęole, nu­
dności z wymiotami, które przy chronicznych, (za tarzułych) dolegliwo­
ściach zołądko vych w ystępają tern gwałtowniej, znikają często ju z  po 

[ kilkarazowem picia tego wina.
7«*4-iaf«ii>rl t a n i n  1 i eS° nieprzyjemne następstwa, jak  oclęża- 
/ . d i w u r u  i J n l B  lość, kolki, hlelo aerca, bezsennośó, jakoteż 

zatrzym anie eię krwi y  wątrobie, śledzionie i  w systemie jelit, < dole­
gliwego bomoroldalne) ustępują przez wino z ' iłowe szybko a łagodnie.

| Wino ziołowe z ip obiega oiestrawnoścl, wzmacnia i podnieca system 
I trawienia i  w  ła  wy sposób nsnwa z żołądka i je lit wszelki^ niezdatne 
| czystki.

Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opadnię-
i _ _  są n ijczęściej skutkiem złego trawienia, niedistatacznego 

Ul® ZB 511 tw ormnia się krwi i chorobliwego stanu wątroby. Nie 
mąjąc apetytu, wśrid nerwowego rozstroju I zadumy, jakoteż wśród | 
częstego bólu głowy, bezsenoycn nocy, często dogorywają powoli takie 
osoby. Wino ziołowe daje osłabionemu ciału świeży Impuls.

| ®NF~ Wino ziołowe podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie 
' i odżywianie się, pobidaa silnie wymianę m ateryj, przyspiesza tw orze­
nie krwi, uspokaja r 'zdrażuione nerwy i daje na nowo ohęć do życia;

1 dowodzą tego nożne nznania podziękowania
Wina ziołowego można dostać we flaszkach pe 3 kor. i 4 korony \ 

w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórze. Zwierzyniec, 
Liszki. Niepołomice, Wieliczka, Krzeszowice, Skala, Słomniki, Proszo­
wice, Bochnia, Wiśnicz, Dobczyce, Myślenice, Wadowice, Zator, Chrza­
nów, Olkusz, Wolbrom, Miechów, Działoszyce, Koszyce, B rzesk o , Li- 
mailowa, Mazana d Ina, Maków, Sucha, Andrychów, Kenr.y, Oświęcim, 
Jaworzuo, Granica. Sławków Ząbkowioe, Pilica, Kromołów, Wodzisław, 
Pińczów, Busk, Wiślica, Nowy Korczyn, Dąbrowa, Tarnów, Tuchów, 
Ciężkowice, Grybów, Nowy Są z. Siary Sącz, Jordanów, Zabłocie, Ży­
wiec, L ipnik Dziedzice, Pless, Nenberun, A ltbetna, Brzezinka, Mysło- 
wi e, Siemianowice, Sosnowice, H nta Laury, Ober Heiduk, B jndsin, 
Siewierz Włodowice, Żarki, Szczekociny, Jędraejów, Chmielnik, Sto­
pnica, Radomyśl Dembica, Pilano, Kołaezyce, Jasło, Bieoz, Gorlice, 
Krynica. Muszyna, Czorsztyn, Nowy Targ, Czarny Dunajec, Yeszele,
M lówka, B ir ł i , Bielsko, Jaworze, EUgoth, Czeehowice, Schwarzwasser, 
Sohrau. T chau . Katowice, świętochowise, H uta królewska, Lipina, 
Mikulwchiitz, Łagiewniki, Bytom na Górnym Szlązkn, Szarley, Ni-m. 
Piekary, Radzionków, Tarnowiee Koeiegłowy Olsztyn, Janów, Prze- 
rów, Koniecpol, Chęciny, Staszów. Połaniec, Mielec, Kolbisznwa, L i­
pnica, Głogów, Rzeszów. Tyczyn, Frysztak, Korczyna, Krosno, Inowice, 
Rymanów, Żmigród, Dukla, Bartfeld, Kesmark, Szepes-Bela, Zakopane, 
Trsztema. Nameszto, Krasno, Csacza, Jabłonków, Trzyniec, Ustroń, 
Cieszyn, Skoizów, Gross-Kuntschitz, F rysztat, D eitschlenten, Orłów, 
Karwin, Michałkowice, Polska O straw a, W itkowice, Mor. Ostrawa, 
Hruschon, Oderberg, Koenigidorff-Jastrzemb, Loslau, Rybnik, Rydnl 
tów, R atibor i t  d., jakoteż we wszystkich mniejszyeh i większych 1 

j micjieowośniach W ęgier, Rosyi i Niemiec w aptekach. — W ysyłają 
także apteki: E. Heller Grodzka 22, F ortunat Gralewski w Krakowie, 
począwszy od 3 flaszek w ita  ziołowego po cenach oryginalnych io  

wszystkich miejscowości Anstro-W ęgier. 1984 2 O |

';;! £ O s t r z e g a  się przed naśladownictwami!
Żądać wyraźnie wina ziołowego 3 W  H jbertaUllrlcha.*

W  O  M
z kilkunastoletnią

E K O
żonaty, bezdzietny, 
praktyką gospodarczą, posznknje posa­
dy zaraz, lub od 1-go lipca. — Może 
przyjąć posadę gospodarza na osobnym 
folwarku, za skromne® wynagrodze­
niem. „L. B .“ Podsrórze K ilw aryjska, 

L. 64. 2018 2 2

Dr. UHM Y

w płyni*.
'i Doskonale odtłuKcea i odkaża 
L skórę, zapobiega wypadaniu wło- J 
asów, w m aon ia  ich porost.
S Do nabyeia w zasobniejszych * 
|  aptekach, drogueryach i składach |  
U perfum ! 1787 |
I  Główne składy w e Lwowie : |  
jHay, Mikolasch ; Kraków : Reim I

U C Z N I A
poszukuje £030 2

(SIESWi S. I. nidMOWStlEfiO.

Uczep starszy
lab p o m m e n i k  m ajdrie zaraz zaję-
*ie w D rogaeryi w Oświęcimiu. Oferty 
nadsyłać należy wraz z świadectwami.

2027 2 3

Grammophon
koncertowy wraz z 62 kawałkami (18 
dnżyeh a 49 mniejszych płvt) jes t sa 
połowę eeny do sprzedania. Oglądać 
można między godz. 3—4 popoł. prsjr 
tfl Garbarskiej L. 4 I I  p , drzwi 6. 

_____________2031 2 8_____________
Poleca się w wielkim wyborze M- 

rzutkl, ul s ir  v ubrania msrynarkswe, 
frakowe, po' nmiarkowanych ceuaeh. 
Knpuje i sprzedaje nżywane rzeczy.

W o j c i e c k  Sej  me j
u l ic a  S t o la r s k a  9 .  1367

Błaga o litość
naruszka 84 la t licząca, wdowa po wa- 
tran ie  z roku 1881, mąjąc* przy sobia 

ti-uloozami# chorą córkę, o wspomo­
żenie jakimkolwiek datkiem. 

Łaskawe datki na Mn ssl przyjmuj* 
io a im s tra e ja  „Głosu Narodu* Kraków 

ulica św. Krzyża Nr. 7. 8170

Kamienica ll-piętrowa
do sprzedania w pobliżu plant, grun­
townie i ładnie zbudowana, 5 la t wolna 
od podatkn bez dłngn. Wiadomość u  
właściciela, Radziwiłłowska 9. 1918 3 5

L. 47.

Obwieszczenie.
Celem oddania w przedsiębiorstwo dobudow y g sk o ij  

na osadzie „Piasek* w Szczakowej, a mianowicie 3 sal szkolnych, 
kancelaryi i mieszkania dla kierownika szkoły, rozpisuje się ni­
niejszem konkurs z terminem wnoszenia ofert do dnia 25 maja 
1904 r. włącznie.

Plan i bliższe warunki pod jakiemi budowa zostanie oddaną, 
przejrzeć można w kancelaryi Urzędu gminnego w Szczakowej 
w godzinach urzędowych albo też pocztą przesiane będą intere­
sentom za złożeniem kwoty 5 koron.

Każdy z ubiegających się winien przedłożyć Radzie szkolneg 
miejscowej w Szczakowej przed wyżej wymienionym terminem 
szczegółowy kosztorys, 5% wadynm ogólnej sumy i deklauacyę 
że ofernjącemu znane są szczegółowe i ogólne warunki budowy 
i że obowiązuje się warunki te w zupełności wykonać.

Nadmienia się, ie  przedsiębiorstwo budowy zostanie oddane 
za kwotę ryczałtową fachowo uzdolnionemu oferentowi, jeżeli bę­
dzie zasługiwał na zaufanie bez względu na oferowaną kwotę.

Rada szkolna miejscowa
Szczakowa dnia 9 maja 1904 r. 2024 2 8

Komitet W ystaw y metalowej
(R ynek  6 )

poszukuje restauratora
dla objęcia 2028 2 8

r e s ta u r a e y i  w y s t a w o w e j .
WOOOC50COOOOOOOX WOCOCO50OM0CO0 W 5 W W 0

”1

rfone z Szarotek!!!
p a b r y k a n t : Otto Klement, JnstsbrncK

4422em eryt, ap tekarz .
W Krakowie do nabycia u p. Beima i Spółki, p. Romana Drobnera, Magazyn 
Uniwersalny i u p. Fr, Zopotha, ulioa Sienna Nr. 12. W Jarosławiu do nabycia 

n p. Józefa Bohma i u p. Augermaua, aptek arna.

Najznakomitszy 
wynalazek 

dla pielęgnowania
cery!

i zopołna l  
Nieszkodliwość J  

Lekarzy - 
atwlerdzoao!

%  cei
/  Skutek i 
V  nleszko 
1  przez Pp 
f  ttwler

Mleko z Szarotek - - - - 
Mydło oliwne czyszczone - 
Puder z kwiatów alpejskleto 
Puder z (Szarotek - - « -

Piegi i wyrzuty skórne
m a ik ą ią  p o  k r ó t k ie m  « t y « i « .
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M la ó e i  isięgars! tatolicŁc] 
Br a Właoysł. Miłkowskiego

Kraków, 6, jw Jana (Hotel Sask>>
wyszła świeżo siężka, do nabożeństwa 

pod tynCem:

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych

przeważa'd . «  »■ tao obdarznyek zeb­
rał i nł<*j ł Jk». S .  B .  (str. 4C0 w 82-ee).

Ksią&t izkn ta, zawierając* najtcznio- 
f*$*xe modlitwy, druko.cmnn bardzo 
1‘aranr e na najpiękniejszym welinie 
■ mtoeMk' ~6żi)u>ą nu każdej stronnicy, 
drebnemi mie wyrainemi, bo znpełnie 
nossei i czcionkami te formacie małym, 
kantuje b n  oprawy 3 kor., w oprawie 
gtaśklfj z płótna angielskiego, brzegi 

, w .  8 kor. 60 gr. w opr. miękkiej 
a najlepszego -ag*] nn gładkiego, brie 
g i  ełoeone okrągłe 5 80 gr., w ta­
kim *e op-twie, brzegi niebieskie z li- 
■Ojtami ił*  memi 6  k., w takiej opra­
wie, bnegi złoeone z paskiem ikórza- 
u f  m zamiast klamerki 6  k. 50 g. i w roz­
maity k droższych oprawach. 1766

1*91

ilt 400 rs. 
500 zł.

(także jake dochód uboczny) mo­
że każdy, łatwo nczeiwie i bez 
koszt v, zaribić. Proszę posł 
natychmiast sw ó j  a d r e s  pod: 
„8 . K .  3 2 7 “ Steinhansen & Cie 
Śaris- ■' e (Baden) Amałienstra&jo.

2037 1 85

Wąjpewniejsza
lokacya k ap ita ł* .

%  powodr wyjazdu jest do sprzedania 
dem 6 piętrowy w śródmieściu, przy 
■u.fy Szewskiej w Krakowie, bardse 
i e i r z c  utrzym any, l>ez po- 
wrednie twa. — Kapitał potrzebny 
8  lytięey zór Bliższej wiadomości u- 
ftnrśii Wny Leon Sehiller, dom han 
dlewy przy nlicy Wiślnej. £041 1 3

Zdolnego subjekta
i  ehłepaezk a do nanki poszukuje 

tukiem'ł Bosiewicza w Przemyślu. 
____________ 2033 1 6___________

R E Y N D Z 1
majowa, ao dzień świeża, pa­

l l i a  5 kilowa 4 K. 66  b.

I Z P A B I O I
fcurieżc paczka 5 kilowa 4 K 80 hal 
w y b i e r a n e  duże 1 K. 60 b kilo 
Dwór Łapszyu Brzeżany 2040 1 15

( f i
Siwe włosy lub broda

otrzymują natychmiast pierwotną 
barwę tylko po użyciu

N U C IM Y  V I T E K A
(EKSTRAKT ORZECHOWY).

I fltkea z objaśnieniem .żyda I kor.
Idealny środek do farbowania 

wt< só” , pod g rarancy-, nieszkodli­
wy, zaea-wia ‘-wale, nie posiada tłu- 
a n w  nie odbarwia się Od wielu lat 
zaprowadzony w Aubtrji i Niemczech.

G łów y skład i wysyłka:
Pr. Vitek & Comp., Praga, 

Wadsergasse 31. 1038
De -abyeia r  Krakowie: drognery* 

Zopoth i Spółka.

K r a k ó w ,  R y n e k  I * .  8
polecają is46 4 

w dobrych gatunkach i po cenach 
konkurencyjnych

P o d sz e w k i
bawełniane i półjedwabne,

Atłasy, Perkale,
H a f t y  szwajcarskie  

i  czeskie.
Potrze fony uczeń

d o  p r a k ty  k i .  1967 5 5

Cukiernia Adama Piaseckiego
. Kraków, ni. Długa L 10,

teliiya gtóma Ir. Potockich w fazowai poi Morai
poszukuje ogrodnika

do prow adzenia dużego ogrodu pałacow ego, kw iatow ego 
i owocowego, ze szk larn ią , cieplarnią, anau asa rn ią  i figarnią.

Do podań należy dołączyć curriculum yitae i odpisy świa- 
dectw, których się nie zwróci. 2038 1 6

d i m n n m n n m m i m n i m m n n u u H &
|D o  A m e ry k i

L in ia  K u n a r d a i
W yribie ek. Namiestnictwo reskryptem z dnia 29 kwietnia 1904; 

ao 1. 56635 przyjęło do zatwierdzającej wiadomościW— - -  -  -  ^

|  u tw o rz en ie  w e  L w o w ie  2
zastępstwa towarzystwa przewozowego

I  „Ciarfl Steai-Slm (.omany Limited" I»   x  — x — J ----------------
Ł i w e r p o l u  ^

ebjęcie zastępstwa tego dla Królestwa Galicyi z Wielłdem 
_ Księstwem Krakowskiem przez p. Józefa Eilego. wS

N ajlepszy przew óz osób i  tow arów  na l in i i  j  
T ryest -Am eryka. sooo 8 o 

►  Bnjbliinre okręty odchodzą dnia 2 8  maja i  11 czerwca,
P  Biure zastępstwa: Lwów, ul. Brajerowska L. 6. -ja
ailtuiilllliniiiniiiaiimniamiiaatra

N o w o ś ć  2!!
€ o o k ’a  dk J o h n s o n ’a

amerykańskie patent pierścienie na nagniotki.
Ktąjlepszy i najpew niejszy środek teraźniejszości, znakomicie 

działający i natychmiastowo uśmierzaj|cy ból Bo nabycia a e  wszystkich apte­
kach I drogneryach. 1 sztuka w kowereie 20  hal., 6 szlnk w pcdełeezku 1 kor. 
Przy przesyłce pocztą £0 hal. więcej. SOU 1 10

G łów ny s k ła d  „zum S a m a rite r*  G raz .

usuwa wszelkie nieczy­
stości z twarzy, wyrzuty, 

pryszcze, piegi, plamy wą-

Je d y n y m , p raw d ziw y m  a n g ie lsk im

ŚRODKIEM PIĘKNOŚCI
k tó ry  ju ż  po 2 - 3 rezow em  n a ta rc iu  dzia ła  skutecznie je s t

B a l a s s a  .
prawdziwe .»#..l8kh .  , ,

*  w trobiane, liszaje i t. p
obliczu świeży młodzieńczy wygląd.

I  1 flaszka 2 kor., do tego mydło ogórkowe 1 k., 
Puder kor. 1'20. 1147 6 10

W ysyła: Apteka C. Balassa
B u d a p e s z t  —  E r z s e b e t f a l m  

Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm. Ruckera Lwów,
i apteka F. Breyera, Przemyśl, Plac „na Bramie* L. 4.

Ile  isoszczędza się nżywąjąe
m o t o r u  g a z o w e g o  „ G N O M * *

w porównaniu z parowemijmaszynami i  elektrycznością?
K o sz ta

p o ru sz a n ia
ca 2 do 

ca 3 halerzy 
na 1 HP. 

w jednej godz 
przy eałkowi- 
tem wykorzy-j 

staniu bez 
podkładania 

opału
Wielka ilość ze świetnemi świadectwami w uży ciu.

F ab ry k a  motorów O B E R I R S E L  A .  G.
Biur* 1 sk ład : W ten VII. Łindengasse 33. 1862 6 7

Zastępstwo na Galicyęi Bukowinę: „DOMDLA ZIEMIAN".

circa
50%—65%
zaoszczędzenia 
w porównaniu 

s maszynami 
parowami

circa
75%—85%
zaoszczędzenia 
w porównaniu 

z motorami 
elektrycznymi.

DOM M UROW ANY
nowy o 4-ch ubikacjach i i dużych 
piwnicach, za Wisłą w Zakrzu- 
wku, — z powodu zupełnego 

wyjazdu z Krakowa
j e s t  b a rd zo  ta n io  do 

sp rz e d a n ia . 17&0
Wiadomość: Andrzej Szafraniec, 
majster szewski, Kraków, ulica 
Stolarska L. 13, u właściciela. 

■■HnonBsmsmniimB^^^wu^-'

IEt ć> ź  ©
wysoko i niskoj lenne oraz szcze­
pione na korzeniu, w najnow­
szych odmianacłl w cenie oó ł-2 
kor., tudzieS s a d z o n k i k w ia ­
to w e  i  w a rry w n e  i przezi­
mowane k: zr.czki G oździków  
i B ra tk ó w  po 8 halerzy za 
sztukę poleca na sezon wiosenny 
Zarząd Ogrodu dworskiego w Li­

manowej. 1690 7 0

Podzięko w jn if.
Za oddanie ostatniej przysługi nieod­
żałowanej pamięci córce naszej Pauli­
nie Satkowskiej i ol san* nam wpół- 
czucie, okładamy w tem miejscu wszyst­
kim żałobnym Gościom, a prztdewszyst- 
kiem przew. ks. kan. Krupińskiemu, 
przew. ks. kac. ehecie Kamiński emu, 
przew. księdzu Więckowi, obywatelom 
i mieszkańcom gmin K.‘owojrzy i oko­
licznych, Ŝ u w nemu gron < nauczy­
cielskiemu, Kolegom, Przyjaciołom i 

znajomym serdeczne „Bóg zapłać1*!
Wincenty i Paulina Woźnowie. 

2C35 1 1

SK LE P W I K T U A Ł Ó W  
w K rakow ie

z powodu słabego zdrowia wiaścieiela 
do sprzedania. Wiadomość w Admin.

„Głosu Narodu**. 1930 614

I F A - I E Ł A .
wałaehów powozowych kasztanowatych 
lat 5 i 7, szesnastęj miary, do sprze­
dania. Hotel Krakowski 2039 1 3

Nauczycielka
języków: niemieckiego i francuskiego, 
z dyplomem szwajcarskim, udziela na­
uki oraz konwersacyi tychże języków. 
Adres w administraoyi „Gł. Narolu1*, 

ul. św. Krzyś. 7. 2036 1 3

Używany Int tierfcny
lub t e le f o n  l c  m  knpi J o r d a n  
w Roztoco puczta Zakliczyn. 80421 3

E=«=3

W  o d p o w ie d z i.
Na liczne zapytania ^zan. P. T. 

Klientów 01 az w celu uniknięcia dal­
szych pomyłek oświadczam i L ani na 
Szewskiej, ani nigdzie indziej rt lh 
mego Zakładr frysyerakiego pod irir~ 
Józef Nowak, Rynek gł. 1. 17, am ot 
wler łen  I otwierać me a a a  ^aartaru.

Polecając się jak dotychcz-F *ak 
i nadal Stan. P. T. r ahliezności:

pozostaję z głębokim JLacnnkiem
Jozef Nowak (dawn. H. Doening) 

Fryzy er, Ryaek p> I. 17. 1980 3 3

aznouczek:

We wszystkich księgarniach sprze­
dają dziełt. pedagogiczne Ri »■ toe.i od 
prędkiej i najłatwiejszej nanki językiw 
obcych bez nauczyciela, ?. ohji śireniem 
wym -wy i kluczem, pod tytułem 1

S i
Polsko-Niemiecki kur a  
w s . ę p n y  (Eleneatarz)r

po 18 , 36 i 60 ct. Kure 
I-szy złr. 1-2C, kurs H-gi 
złr. 2-40.

Pol8ko-Frao oski kurt, l-nj ■ 
złr. 1-80, auis Il-g4 złr. 
złr. 4-80. — Onuntykr. 
Posko-Fraocoska złr. 1-8C 

Polsko-Angielski kurs I-szy 
złr. 1-20, kurs II złr. 180. 

Polsko -Raskl I-szy kun 
złr 210. kurs II złr. 270.

Główny skład w Księgarni Dra Włab. 
MHkowskiego w Krakowie.

204 38 26

Poszukuje się do kupienia

Folwarczni!
kilko lub kilkunasto morgowego, 

w zdrowej górzystej oKoIicy przyda­
tnego na letnie mieszk ime, z domem 
mieszkalnym lub bez, blisko stacyi ko­
lejowej, aie dalej, j ik  2 lub 3 godziny 
drogi ou Krakowa. Zgłoszeniu listowne 
do Admin. „Głosu Narodu** pod 1994. 
Pośrednictwo wykIua»one. 1994 3 1" •

W najgłębszej pokorze
ze łzami w oczach iduje się do serc lito­
ściwych wdowa po nauczycielu ludo­
wym, emigrancie, o c  80 kilkr Wyni­
szczona 11-letnią chorouą nej córki se- 
minarzystki. nz ozem zakończyła życie. 
Dziś liczę la* pr/ c zło 70 a od 3 la1, 
od śmierci mej córki mało opuszczam 
łoże boleści a jestem tak nieszczęśliwą,, 
że nie mam nawet na niezoędne po­
trzeby dc iy e ;a. Często nie staje mi 
nawet suchego kawałka chleba -^by się  
pożywić. W tej strasznej niedoli, ni > 
mąjąc z nikąd najmniejszej pomocy, 
zwraeam się do serc litościwyc*- i bła­
gam na miłosierdzie Boże o litość i  
wsparcie a za doznane miłosierdzie go­
rące modły wnosić będę do Królowej 
Nieba n 00. Karmelitów w kaplicy n*. 
Piaskn o zdrowie i błogosławieństwo, 
dla moich Dobrodzień

Z głęookim szacunkiem 
Ruałfa Wlshe. k, ul. Czarnowiejska 2ł

L i j j  ania katolicka i Antjkwarnia 
L. Będkowski w Warszawie.

ul. Świętokrzyska L. IO
posiada dzieła rzadkie i wyczerpane; 
poszukuie i nabędzie listy, dokumenty 
B lwiu Rusieckich i Tyszkiewiczów ,, 
wszelkie heraldyki, medale i sztychy. 
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Rsądowo uprawniona

Fabijka sW uicmbjei meafek i ęsjńyi bcraĉ ch;
pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w  K ra k o w ie , aL  ów. G ertrudy L . 4 -

wyralaa pod kontrolą komisyi Przemysłowcy Towarzystwa Lekarskiego 1 
r̂ak., poI-iOiie przez toż Towarzystwo 1768 1

W O D Y  M D i E R A L J E  S Z T U C 3 E M E
odpowiadające składem chemicznym wodom: BHIaskleJ, fiłesbaeUersklej, . 
r« .mrtUoi- Vlchy, Harłe^zdrkN Hoaborg, Klsslagez, tudzież apecyalne 1 1 
łe-znicze jak: litową, bromową, iodową, żelazisĄ, kwaśną oraz wody * 
mizeralae uormalno z przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż, 
cząstkowa w aptekach i drogneryach. — Cenniki na żądanie damo.
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P a r c e l a c y a
dóbr ŁitOMżjn cetery  k ilom etry  ed  m iasta  i  s ta cy ł 

k olejow ej Dębica.
Grunta pszenne. Budulec z własnych lasów tani. Hipoteka czysta 
tak, że kto kupi, zostanie zaraz jako właściciel zaintabulowanym, 
może się zaraz budować, a tegoroczne plony należeć będą już 
do niego. — Kancelarya parcelacyjna znajduje się we dworze, 
a informacyj udziela bezpłatnie Wl. L ew ick i w L atosaynie

poczta w miejscu 1974 4 0
S Z C Z Ę Ś Ć  B O Ż E !  W l .  L e w i c k i .

ECHTES EAU DE
y o NA ' DELETTRE2

Do nabycia w więKszycli składach perfuai.e»
W ydaw czyni • Józefa  Rogosr-owa, Redaktor odpowicoziciic : Dr. Antoni Beauprć. 

Papier z fabryki Brsci Fiałkowskich w Bielsku.
W drukarni W. Komtckiego v


